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Nazwisko pułkownika Oskara 
cie „. aafen przez lat kilkanaś- 
ą zarówno w Austrii, jak i po 
mol granicami nic nikomu nie 
| tej kð: Należał on bowiem do 
Dro ategorii ludzi, która nie 
wadzi wojen, lecz dyskontu 

lecz Wygrane, nie zwycięża 
ludz „umożliwia zwycięstwo. Ci 
Ro Zie — to oficerowie drugie- 
y ddziału: wywiadu i kontr- 
| nie Wiadu. Jednym z najwybit- 
Szt Zych oficerów II oddziału 
był U generalnego w Austrii 
fèn. Pułkownik Oskar von Haa- 


kié może, iż ża lat kilka, za 
żę a miesięcy, tygodni, a mo- 
Nawet już za kilka dni. be- 


P 


NOWA 


Gdy Mussolini pućtrzył na Brenner... 


Tajemnice dokumentów K- Stelle 


Pułk. Oskar von Haafen zdradza tajniki austriackiego wywiadu 


dzie o nim bardzo głośno. Był udało się ujść spod żelaznej z pierwszych wiedział — mu- 
on bowiem jednym z tych nie- pięści wiedeńskiej Gestapo — siał wiedzieć dzięki sprawowa- 
licznych szczęśliwców, którym po prostu dlatego, że jako jeden nym przez się funkcjom — 


„Krzepnie podstawa rządu Daladiera 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


PARYŻ,'7. 5. Główną uwagę opinii] ma i unii republikańskiej socialisty- 
francuskiej w ciągu dwóch dni świat | cznej. 


skupiła na sobie polityka wewnętrzna. 


Na temat kongresu partii Bluma w 


Niezależnie od wielkiej mowy Dala- | Royan — podkreślić należy scysię — 
diera, odbyły się podczas świąt dwa| rozłam, jaki dokonał się w partii z 


kongresy: 


socjalistycznej partii Blu- | powodu, nie tyle wystąpienia z niej, 


Memoriał Zw. Polaków do min. Fricka 


Kalwaria ludności polskiej w Ili-ei Rzeszy 


„Silne wrażenie publikacji w sferech dyplomatycznych 


BERLIN 7.6. — Zwiazek 
sł Solakó w w Niemczech wy- 
2 bm do ministra spraw 

k toad dra Fricka memoriał, w 
lu Tym stwierdza, że położenie 
d kla Ci polskiej w Rzeszy_po 
nię aracji z5 


ad Święto ludowe stanowi do- 
7 Przegląd zorganizowanej 
pskiej, jej spoistości i zdy 
i Raz do roku, w 
nig a Gran Świątek, schodzą 
wa a Podarze Polski, by poracho- 
Stoj _ © Szeregi, obliczyć — ilu ich 
1. Przy zjelonym sztandarze. 
by 


goróczne święto oczekiwane 
go szczególnym napięciem, a 
tuki, "e względu na specyficzne wa- 
Sądzono ogólnie, że wspo- 
i. skutków strajku rolnego 
Wielu azana z tym „nieobecność“ 


ienją 


|| Azą 4 Sziałaczy wiejskich zmniej. 
dac minimum udział w obcho- 
Brania a iętych przezornie w 
ty, ach poszczególnych powia- 
aata alna administracja gdzienie- 
Bóle, en azywała uroczystości w o- 
torg, AdŹ to żądając od organiza- 


Przy; Yjęc Bodpisania niemożliwych do 
wa), tela „deklaracji (Wielkopol- 
Mopy adé to uciekając się do po. 
któr igo cenionej... pryszczycy, 
| „Bi lnie Bdy jeszcze nie grasowała 
Świ, jak właśnie w okresie 
4tecznym. 
to, 


w obchodach wzięło 
Drz 


eszło milion chłopów! | _ 


listopada 1937 r. | szy. 


| S$ Vlko się nie polepszyło, lecz! Memoriał obejmuje zażalenie 
Swieto ludowe 


T (patrz strona 3) 


Sita, która idzie... 


i bronią, stanęła kamie na wezwa. 


przeciwnie znacznie pogorszy= 
ło. 

Związek prosi ministra o po- 
wzięcie odpowiednich kroków 
w celu poprawienia katastrofal- 
nej sytuacji Polaków w MI Rze 


Olbrzymia armia tych, co żywią i 
nie władz stronnictwa, by zade- 
monstrować raz jeszcze swą nie- 
złomną wolę gospodarzenia w kra- 
ju, którego stanowią 3/4 ludności 
Jednomyślne uchwały, którymi za. 
stąpiono skonfiskowane przez od- 
nośne czynniki, rezolucje — nie 
pozostawiają tu żadnej wątpli. 
wości. 

I ten milion chłopów, zebranych 
dobrowolnie w dzień Zielonych 
Świątek, od Tatr aż po Bałtyk i 
od Śląska po Kresy Wschodnie — 
stanowi wykładnik siły, bez której 
długo rządzić nie podobna, a prze- 
ciw której rządzić — jest wręcz 
niemożliwością. 

Obudził się chłop i idzie wiel 
kimi krokami poprzez kraj. Już 
się nie zatrzyma, ani nie cofnie. 
Łudzi się, kto, by tak myślał 
razem, ramię w ramię. Przeciw — 
trudno. Wszelkie próby zahamo 
wania — z góry skazane są na nie- 
powodzenie. 


Jutro Polski należy do ludu i 


im się to prędzej zrozumie — tym 


REC 


lepiej 


w sprawach szkolnictwa, sytua 
cji gospodarczej, ustawy o za- 
grodach dziedziczonych, życia 
publicznego, stowarzyszeń pol- 
skich i prasy. 

Wszystkie 5 dzienników pol 
skich w Niemczech opublikowa 
ły tekst memoriału na czoło- 
wych miejscach. 

Publikacja ta wywołała silne 
wrażenie, zwłaszcza w sferach 
obserwatorów zagranicznych, 
budząc liczne komentarze i dy- 
skusie na temat zagadnień 
mniejszościowych i ich rosz- 
czeń w Europie środkowej w o- 
góle, a problemu mniejszości 
polskiej w Niemczech w szcze 
gólności. 


ile wykluczenia jej skrajnie lewego 
skrzydła (grupa Marceau Pivert 
skrzydło prawie rewolucyjne i nie u- 
znające żadnych kompromisów). 
Pozbycie się tych żywiołów wyj- 
dzie partii, według głosów prasy so- 
cjalistycznej, tylko na dobre, gdyż 
uczyni ja bardziej spoistą na wew- 
nątrz i bardziej wyrozumiałą na po- 
trzeby państwa. Dodać należy, że gru 


pa Marceu Pivert stanowiła znikomą 


mniejszość w partii, tak, że opuszcze= 
mie przez nią szeregów nie zmieni w 
niczym stanu rzeczy na terenie par- 
lamentarnym. W izbie Blum . będzie 
dalej posiadał największą ilość po- 
słów. 


Drugim momentem kongresu w 
Royan jest ustosunkowanie się partii 
Bluma do rządu Daladiera. Otóż se- 
cesja grupy Piverta ułatwi Blumowi 
zadanie. ` 


Przekonanie kongresu, że partia so- 
cjalistyczna nie powinna występować 
z obecnej większości rządowej i nie 
powinna odmawiać poparcia swego 
Daladierowi. Nie jest to ze strony Blu 
ma taktyką i socjaliści, gdyby ze- 
rwali z radykałami — nie mogliby 
spodziewać się poparcia ich w rzą- 
dzie, do którego dorwaliby się pono- 
wnie. 

(Dokończenie na str. 2) 


JE Ul. 


czym sę skończy marsz niemiec 
kich dywizii pancernych na 
Salzburg i Linz. 

Pułkownik von Haafen wie 
bardzo wiele. 

— Nieprawdą jest, mogę to pa 
nu dziś powiedzieć—rozpoczy= 
na z uśmiechem naszą rozmo- 
wę — jakoby wszystkie doku- 
menty uastriackiego „Kunschaft 
— Stelle“ zostały spalone. Zni- 
szczono wprawdzie całkowicie 
oddział czechosłowacki i wę- 
gierski, ale reszta ocalała. Nie 
mniej jednak legendę o całkowi 
tym zniszczeniu wszystkich do 
kumentów dotyczących wiel- 
kiej wojny, rozpowszechnialiś- 
my sami, gdyż była nam ona 
bardzo wygodna dla wszyst- 
kich naszych późniejszych po- 
czynań. 

Obserwując, jak rosną różne 
powojenne wielkości, nieraz za 
glądałem do tych dokumentów, 
które mówiły mi kim był dany 
osobnik, gdy w dnia. wielkiej 
wojny narody formowały swój 
nowy byt państwowy. Doku- 
menty te zostały teraz zagar- 
nięte przez hitlerowców i prze 
wiezione do Berlina. 

Rozmowa wchodzi na ostat- 
nie wypadki w Austri. 


— Oni u nas zaczęli rządzić 
rok temu — mówi pułkownik 
bo sam po raz pierwszy zaob- 
serwowałem, jak np. pisemko 
wegetujące na kilkuset egzem- 
plarzach nakładu, z tygodnika 
przerodziło się w dziennik, któ 
ry tysiącami wysyłał bezpłat- 
nę prenumeraty, zaangażował 
sobie kilka najlepszych ` piór I 
kupił własną drukarnię w ciągu 
jednego miesiąca. W innym 


ukończeor ną str. 2-ej). 


Wróg wszystkiego co ze złota 


Szaleniec czz oszust? 


Syn b. gubernatora ŃKleigelsa działa 


Starsi ludzie pamiętają gubernatora 
Kleigelsa z Warszawy i Odessy. Dy- 
gnitarz ten pochodził z nadbałtyc- 
kich baronów. Jako gubernator znany 
był z niezwykłej energii, której koro- 
ną była chłosta właścicieli domów za 
brudy. W Odessie słynął jako kat na 
„kramołę” prześladujący wszystko co 
tchnęło powiewem wolności. 

Po tym satrapie został jedyny syn 
Adoli Kleigels, który za czasów car- 
skich, in" młody jeszcze  .łowiek, 
załmował wybitne stanowisko w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Po 
wybuchu rewolucji musiał opuścić in- 
tratne i zaszczytne stanowisko. U- 
ciekł z Petersburga, Przez jakiś czas 
bawił w Warszawie i tu korzystał z 
zasiłków w opiece społecznej. 

Po jakimś czasie znikł z horyzontu 
stolicy. Jak się następnie wyjaśniło, 


~~ wyjechał do Równego, utrzymując sie: 


tam z pomocy krewnych. Ale oto w 
tych dniach Kleigels zjawił się w War 
szawie. Dowiedziano się o tym stąd, 
że począł obchodzić różne urzędy 
prosząc o zarejestrowanie nowego wy 


znania, którego został twórcą. Sekta 


jego postanowiła zwalczać wszystko 
co będzie miało jakąkolwiek łączność 
ze złotem. Nawet w nazwie. 

Sekta Kleigelsa ma się nazywać sek 


| 


tą antyaurystów, tj. przeciwników 
złota. Postanowił on zwalczać złotą 
młodzież, złote pieniądze, złote zęby, 
biżuterię i w ogóle wszelkie przedmio 
ty ze złota. Jedynie „złote serca“ bę. 
dą tolerowane. 


Władze patrzą podejrzliwie na dzia- 
łalność Kleigelsa i postanowiły oddać 
go pod opiekę psychiatrów. 
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Kiosk' „Ruchu” 


jako psma n'ezależnego nie kolportu:ą 
Należy o tym pamiętać przed wyjazdem na urlop i ząa- 
prenumerować „Nową Rzeczpospolitą” zapewniając sobie 


regularne oirzymywanie dzienn ka przez pocztę. 
Prenumerata miesięczna wynosi zł 2 i należy wpłacać 


w kantorze (Zgoda 5) na konto P.. K. O. Ne 22612 
lub przekazem rozrachunkowym Ne 216, 


Tajemnice 


wypadku fabryka konserw zbli 
żająca się do bankructwa, któ- 
ra miała 40 sklepów w całej 
Austrii,zaczęła nagle płacić za 
swe zobowiązania i powięk- 
szać ilość punktów sprzedaży, 
zmniejszając jednocześnie obro 
ty handlowe. Takie i tym po- 
dobne instytucje za pieniądze 
z Berlina rozpoczęły robotę pro 
pagandową ij wywiadowczą. 

Jeśli „Anschlus* udał się bez 
jednego strzału — należy to 
przypisać okoliczności, że w 
Austrii miał on oddawna licz- 
nych zwolenników. Ale byli to 
ludzie, którzy chcieli przepro- 
wadzić „Anschluss“ na żądanie 
Austrii, „Anschluss“ z warunka 
mi, a nie okupacią zbrojną, ia- 
kiej dokonał Hitler. Tych ludzi 
wprowadzono w błąd. Oszuka 
no ich tak, jak się zwykle oszu 
kuje w polityce. Powiedziano 
im mianowicie: „Przeciwnicy 
„Anschlussu* nie cofną się 
przed niczym, aby w chwili 
realizacji tej idej utopić kraj 
we krwi. Dlatego „Anschluss* 
pozornie musi być przeprowa- 
dzony tak, aby wyglądał na 
zbrojną okupację”. 

Rzecz prosta, że kilka dni po 
anschlussowych rządów otwo- 
rzyły oczy naizagorzalszym 
fantastom i marzycielom. Pod 
twardą pięścią hitlerowskiego 
szturmowca prysły bez śladu 
wszystkie mrzonki o brater* 
stwie narodów i wspólnym in- 
teresie politycznym. Zostało 
tylko gorzkie poczucie własnej 
bezsiły i żelazna obręcz na gar 
dle zaciskająca się z dnia na 
dzień... 

Słowa nabrzmiałe goryczą 
malują ostatnie chwile Austrii. 
I nagle pada nieoczekiwane wy 
jaśnienie: h 

— Gdyby ktoś nie wierzył w 
sprawiedliwość  dziejową — 
niech mu pan przytoczy ten 
przykład... 

— Gdzież tu jest przykład 
sprawiedliwości dzejowej? 

— Król Jan III Sobieski urato 
wał Wiedeń, Austria zapomnia 
ła o tym biorąc udział w rozbio 
rach Polski, rządząc tym jej ka 
wałkiem w sposób bezwzględ- 
ny, w sposób przynoszący hań 
bę kulturalnemu narodowi. 

Nie wiem, czy panu wiądomo 
że rzeź galicyjską urządził tar- 
nowski starosta von Breindel, 
a nie Jakób Szela. | dlatego 
sprawiedliwość dziejowa musią 
ła wymazać Austrię z mapy Eu 
ropy. | 

Niech pan zwróci uwagę na 
to; że w obronie Austrii nie za” 
brało głosu ani jedno państwo 
Europy za wyjątkiem niektó- 
rych dzienników niektórych 
państw. 

— A któżby to mógł zrobić? 

— Włochy! odpowiada 
twardo pułkownik, 

W pierwszej chwili sądziłem, 
że mój rozmówca kpi sobie ze 
mnie. Ale pułkownik von Haa- 
fen z całą powagą stawia mi 
przed oczy dokument z którego 
wynika, że kiedy armia włoska 


„NOWA RZECZPOSPOLITA " Nr Ha 


Pokłosie dwóch kongresów 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 


dokumentów K-Stelle 


(Dokończenie ze strony 1-ej) l 


tym dokumencie i o wielu po- 
dobnych usłyszy pan zapewne 
niedługo po moim wyjeździe. 

Na tym kończymy arcycie- 
kawą rozmowę. 


odbywała manewry w Tyrolu, 
a Mussolini z przełęczy Brenne 
ru patrzył na austriacki Tyrol 
— Berlin proponował austriac- 
kim władzom wojskowym, że 
dwoma dywizjami wysokogór= 
skimi i odpowiednim kontyngen 
tem rezerwowym obsadzi gra- 
nicę włoską. 

— Odrzuciliśmy wówczas tę 
propozycię — mówił pułkow- 
nik von Haafen w myśl przysło 
wia: „Chroń nas Boże od przy- 
jaciół, bo z wrogami damy So- 
bie sami radę”. Ale jak pan są- 
dzi = uśmiecha się — jeśli ten 
dokument zostanie zweryliko- 
wany i pokazany dziś gdzie na- 
jeży, czy oś Berlin-Rzym nie 0- 
słabnie mocno? 

— Sądzę, że tak.. A gdzie 
pan pułkownik zamierza go po- 
kazać? 

— To już nie jest wiadomość 
dla prasy. W każdym razie o 


Swego czasu prąsa hitlerowska do-! 
nosiła o zamknięciu studium germa- | 
nistycznego na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim w Krakowie, a „Berliner Ta- 
zeblatt* z dnia 10-go bm. nadmienił w 
artykule pt. „Apell an Polens Ein- 
sicht“, że „minister spraw wychowa» 
nia Rzeszy widział się spowodowa= 
nym, zarządzić z końcem semestru let 
niego zakończenie odbywanych do- 
tychczas w Bytomiu kursów pols« 
kich“, ; 

Jak wiadomo, Akademia Pedago- 


Krety niemieckie ryją 


nie licząc się z niczem 


Tuż obok Royan — w Bordeaux 
zasiada równocześnie kongres Unii 
socjalistyczno - republikańskiej, czyli 
tej właśnie grupy, która sześć lat te- 
mu oderwała się także od partii Blu- 
ma. Szczególnie znamienna charakte. 
rystyka tej unii, zasiadającej w parla- 


Perf.dne niszczenie nauki polskiej 
w Trzeciej Rzeszy 


giczna w Bytomiu posiada wydział 
polski, jedyny w Rzeszy, gdzie kształ 
cą się przyśli nauczyciele szkół pol- 
skich w Niemczech. 

W związku z powyższym informu- 
ie obecnie rektor uniwersytetu Jagiel 
lońskiego w Krakowie, że wiadomość 
pism hitlerowskich o zamknięciu stu- 
dium germanistycznego na UJ jest 
nieprawdziwą, gdyż studia germani- 
styczne na uniwersytecie tym nie ule 
zły najmniejszym zmianom, 


Jak z powyższego wynika, Niem- 
com przez puszczenie plotki o zam- 
knięciu studium germanistycznego na 
UJ chodziło widocznie o znalezienie 
pretekstu do zniesienia wydziału pol- 
skiego na Akademii Pedagogicznej w 
Bytomiu, a tym samym o zniszczenie 
polskiego narybku nauczycielskiego 
w Niemczech, 


mencie między radykałami, a sociali ; 
stami jest to, że posiada ona wić 
wodzów, niż członków... Do unii 9% 
leżą same tęzie głowy polityczne» = 
Paul Boncourt, Frossard, De Mon” 
Violette itp. Niektórzy z nich, jak 
court i Violette, wystąpili niedawno 
unii, lecz dymisja ta nie jest ost , 
teczna. W każdym razie unia Sta 
wi ugrupowanie umiarkowanie rady” 
kalne o wielkiej przeszłości polity“ 
nej i obecny kongres potwierdził 
ność i pozytywne ustosunkowania* 
unii do wielkich zagadnień naf 
wych, jak i do rządu Daladjera. 
Co się zaś tyczy mowy premi 
Daladiera wygłoszonej woezoral 
Lugdunie — zawiera ona znowii 
reg deklaracji, z których każda prze 
jak program polityczny: gdyby K* 
kolwiek miał wątpliwości co do pe 
że Francia rezygnuje ze swej 
mocarstwowej, że swego posłami” 
twa demokratycznego, jak i równie 
czy dochowa wierności dla układó” 
przez nią pisanych i czy wypełni 7 4 
bowiązania swoje wobec sojusznikó” 
itd. itd, — ten niech uważnie prze al 
ta wczorajszą mowę Daladiera, a = 
dzie w niej odpowiedź, która brz”” 
bardziej energicznie, niż kiedykolwiej 
Francja zdecydowana jest bro” 
państw sojuszniczych i obecnego Í 
nu rzeczy w Europie oraz spuściz”” 
ideologicznej, sdziedzicz.:*ej „9 *'* 


Í 


TORUŃ, 7.6. Mniejszość niemiecka 
prowadzi, dzięki niespotykanej nigdzie 
tolerancii, bardzo żywą akcię antypol 
ską. Znane są fakty zupełnie niepraw= 
dopódobne, że Niemcy agitują wśród 
Polaków na rzecz posyłanią dzieci pol 
skich do szkół niemieckich, gdzie nie 
muszą opłacać należności za naukę, 
ani też kupować podręczników. Ma to 
swoją wymowę szczególnie że lud- 
ność Pomorza znajduje się w ostat 
nich latach w ciężkiej sytuacji mate- 
rialnej. 

Wiadomo znowu, że w jednym z ma 
łych miąsteczek na wybrzeżu, gdzie 
Niemcy prowadzą niezwykle ożywio* 
ną działalność wśród ludności kaszub” 
skiej, zapisąło się do szkoły niemiec- 
kiej 15 dzieci polskich. Nieprawdopo* 
dobuym jest fakt, że jednym z ojców 
którzy wychowują swoich synów na 
renegatów, jest Polak, członek rady 
miejskiej tego miasteczka, a więc czło 
wiek który zdawałoby się, zdolny jest 
uświadomić sobie wagę tego karygod 
nego wykroczenia. 

Wskutek: popierania finansowego 
Niemców z zagranicy oraz ostatnich 
posunięć w polityce międzynąrodowej 
Rzeszy, mniejszość niemiecka nabrała 
na Pomorzą takiego tupetu, że w wie- 


w Polsce 
Znany uczony wiedeński prof. Wen- 
kenbach z racji swych wielkich za- 


lu wypadkach szczególnie na złębo* 
kiej prowincji, nie liczy się z niczym 
i z nikim. Spotyka się tu maszerują- 
ce prowokacyjnie w mundurach od- 
działy hitlerowskie, które na polach i 
przy drogach publicznych, którymi 
przechodzi ludność polska, odbywają 
podejrzane ćwiczenia, rozwieszając 
ma drzewach czerwone chorągwie ze 
swastyką! 


W tych warunkach należy znacznie 
baczniejszą niż dotąd zwrącąć uw3- 
ge ną krecią robotę pewnych czynni* 
ków na tak niesłychanie ważnym dla 
nas odcinku jakim jest Pomorze, 


| 


i B. dyrektor Banku Handlowego i 
Senie przed sądem obywatelsk m 


Głośna sprawa b. dyrektora Banku 
handlowego, Hofmana, który w okre» 
sie konfliktu polsko - litewskiego do- 
puścił się czynu potępionego w mo- 
wie wicepremiera Kwiatkowskiego, 
stać się ma przedmiotem rozprawy 
przed sądem obywatelskim. 


Kiecy urzedy mogą kwestionować 
podatek ryczałtowy? 


Organizacie kupieckie zwróciły się 
niedawno do Ministerstwa Skarbu ze 


Sprawy tej nie należałoby sptjsz. | KIE rewolucji z końca XVIII wiekw. 


cząć z oka, gdyż zamknięcie tego wy 
działu  uniemożliwiałoby na przy- 
szłość prowadzenie nauki w nielicz- 
nych zresztą szkołach polskich w 
Niemczech. 


Gadzinowa robota 


Fałszowano metryki 
by z uszczyć polskie nazw:ska 


stryisklego i dolińskiego do stut 
wojskowej przy pułkach poznański, 
Sprawdzając nazwiska poborowy 
ustalonó, że ich ojcowie są szłach | 
zagrodową, natomiast synowie o 
już zruszczone nazwiska. Np. pewić 
poborowy nazywał się Kruszelni $ 
podczas gdy ojciec miał herb „S* 
Stawnikowicz* itp. 

Wszczęto badania, które wykazśł? í 
że od dziesiątek lat systematyc” 
ruszczono nazwiska polskie. DO w 
kich rozmiarów to dochodzi, ŚW 
czy fakt, że w powiecie stryl5 
szlachty zagrodowej jest kilka r 
cy, w powiecie dolińskim zwyż - 
itd. 
Sprawa oparła się o prokuratić 
stryjską, która w kilku wypadk? 
wygotowała już akty oskarżenia Pf 
ciw księżom unickim o fałszoW: 
metryk. 


wielu poborowych z.terenu powiatów 


Hofman zwrócił się do kilku wy- 
bitnych przedstawicieli świata gospo- 
darczego i ekonomistów o rozpatrze-» 
nie stawianych mu zarzutów. M. in. 
zabiega on o udział w sądzie obywa* 
telskim, pròf, Krzyżanowskiego. 

I 


skargą na postępowanie urzędów skar 
bowych, które eliminuią spód działa- 
nia zarządzenia o ryczałcie płatni-- 


| 


sług naukowych otrzymał prawo prak 
tyki w Polsce, gdzie jak donosiliśmy 
osiedlił się po wyjeździe z Wiednia. ; 


Pozbawieni 


CASINO ===" 
DAMA 


| 


ków, twierdząc, że obrót ich osiąznię- 
ty w roku 1937 przekroczył obrót z 
roku 1935 o 25 proc. 


Obecnie jak dowiadujemy się Mini» ! 


sterstwo Skarbu ma wydać zarządze- 
nie, mające na celu zmniesizęnie licz- 


kino CZAR 
CHŁODNA 29 | 

„W OGNIU POCISKÓW" - |. 
„KRÓL BURLESKI" „ 


RE A | | 


"| 


obywatelstwa 
Władze administracyjne ogłosiły no | 
wą listę mężczyzn w wieku poboro* 
wym, pozbawionych obywatelstwa 
polskiego, 
Lista ta obejmuje m. in. 7 osób prze» 
»ywających w Palestynie. 


Krwawe Ś!acdy... 
Obca agentura działa 


Działanie obcej agentury, ści- 
śle mówiąc, zaciekła walka 2-ch 
wielkich band szpiegowskich zo 
stawia raz po raz krwawe Śla” 
dy. Kilka zagadkowych zbrodni 
od których nici prowadzą do po 
ważnego koncernu ubezpiecze» 
niowego... s 

Oto tło naszej nowej powieś” 
ci. Na tym tle rozwija się subtel 
ny wątęk romansowy, a ładnie 
zadzierzgnięta intryga przyku- 
wa uwagę czytelnika od pierw- 
szego do ostatniego odcinka, 


Kiedy należy być posłusznym 
kobiecie? Na to pytanie autor 
daje wyczerpującą odpowiedź, 
ale nasi czytelnicy znajdą ją do- 
piero w dalszych odcinkach po- 
wieści. 


Druk „Krwawych śladów“ 
rozpoczniemy w dniach naibliż- 
szych. Aby odsłonić rąbek ta- 
jemnicy dodamy ieszcze, że ak- 
cja powieści toczy się w Polsce 
w miastach dobrze znanych na- 
szyżl czytelnikom. 


PIKOWA 


Senatorska 2> 
pocz. 4% 6. 8. 1 


SFINKS 


Nasze ceny: 75 gr. I 1 zł. 
DEDE w roli gł. 


Danielle Darrieux 
(k 11) 


ROMA 51, 
GROZNY 


+ 


i L L 


żęrwach koncert 


k o 


by tego rodzaju wypadków . 

Urzędy skarbowe będą kwestiono- 
wały ryczał tylko w tym. wypadku, 
o ile płatnik istotnie na podstawie do- 
kumentów posiadanych przez urząd 
skarbowy przekroczył normę podatku 
rycząłtowego. 


— NON 


az ELITE) 
(k 7) MARSZAŁKOWSKA 5!” | 
CZARUJĄCE OCZY 


24 GODZINY MIŁOŚCI „gg 
— HOLLYWOOD 4 


BYŁAM 
SZPIEGIEM 


Pulawsxa 39 


Przed kilku miesiącami rowołano 
p. 5,15 745 915 | 
j 


WIĘLIEŃ KRÓLEWSKI 


W roli gł: Ronald Colman, Made» 
leine Carroll i Douglas Fairbanks 


COLOSSEUM „cc. & 5 - $ 
ZEMSTA 


SZESHASTOLATAL 


ia z 
i rew PZ 


;Sztą 


Milion chłopów manifestuje 


NOWA PZPCZPOSPOTTTA” 


Str. 3 


Imponujący przebieg Święta Ludowego 


Tegoroczne święto ludowe miało wy — obchód odbył się w zwykłej 


Charakter powszechności, W olbrzy- 


Miej ilości powiatów przybyli na 


Więto rekrutowali się ze wszystkich 
wig Powiatu. Liczba powiatów wzro 
kae raz pierwszy urządzono ob- 
y w Wielkopolsce w 15 miejsco- 
OŚciąch, w 2-ch zakazano), w Mało. 
esi Wschodniej obchody odbyły 
W powiatach z wyjątkiem tych, 


„Kdzię obchód został w ogóle za- 


ażany, przy czym podkreślić nale. 


ad masowy udział Polaków, po raz 
4, TWszy lokalne uroczystości odby- 


Y się na ziemiach kresowych. 
£ Wietnie zorganizowane straże po 
ządkowe, bandery a nawet oddziały 


Towerzystów spełniły, iż wszędzie 


; TAWie panował wzorowy porządek 
6 cznie w. wielu mieiscowościach 
nig S ZTowana policia państwowa 
0* rne powodu do interwencji. 

kreślić należy wzrost udziału in- 
ję Sencii w święcie, który zaznaczył 
wot w małych miastach oraz 
cy ny udział przedstawicieli Str. Pra 


STR. PRACY POZDRAWIA 
LUDOWCÓW 
w „ WARSZAWSKICH 


trz Powsinie pod Warszawą dokąd 
» Vbyli chłopi z Karczewa, Wiązow 
» Falenicy, Wilanowa, Piaseczna, 

l aSZyną itd. w liczbie przeszło 5.000 
zi, po przemówieniu prezesa Str. 
„dowego pow. warszawskiego St. 
raperlika zabrał głos w imieniu Str. 
zę, „ daktor Jatczyk, składając po 
Owienia ludowcom od Str. Pracy. 


MANIFESTACJA 
w NA CZEŚĆ ARMII 
z Sieradzu w dniu święta ludowe- 
kr odbywało się zaprzysiężenie re- 
c tów stacjonującego tam pułku pie 
„ły. Kota Str. Ludowego _ przecho- 
Śp koło kószar manifestówały na 
„ŚĆ armii. Podobne  manifestacie 
„Wtarzały się przy spotkaniu z ma- 
<€rującymi oddziałami woiska. 


,.8Tomne wrażenie wywoływała 


ię lemność woiska, które salutowa- 
ni. odpawiadało na niezwykłe ma- 
tstącje chłopów. 


w ARZEBIEG ŚWIĘTA 
WOJ. WARSZAWSKIM 


Rajylcz, gdzie przemawiał marsz. 
deri” było 15.000 ludzi, 350 ban- 
Powa; Ponad 3.000 rowerzystów, 
SIn obecnych około 5.000 z 17 

a arami, Mińsk Mazowiecki 400 
b ae Kutno 5.000, w pochodzie 
tzys "lą ze 100 jezdnych, 400 rowe- 
ów, liczne oddziały. kobiece, 
Wieg fęydowanym nastroju po- 
tande „własne rezolucie, Gąbin — 
stó ra 137 jezdnych, 600 rowerzy- 
~ „` Około 6.000 zebranych, Sierpc 
Wz zebranych, oddział kobiecy, 
“sna złożona z 50 jezdnych, Lip- 

œ zebranych około 1.000, Strasze 


wsi, gdyż w parafialnej nie pozwolo- 
no. Uczestników przeszło 1.500, Gru- 
źlin — obecnych 4.000, 500 cyklistów, 
liczne oddziały kobiece, banderia kon 
na, Gronin — obecnych ponad 1.000 
osób, Rawa Mazowiecka obecnych 
również ponad 1.000 osób. 

MANIFESTACJE 

W MAŁOPOLSCE 

Ogółem odbyły się manifestacje w 
650 miejscowościach. W chwili odda- 
wania numeru pod prasę otrzymaliś- 
my wiadomości z 13. 

Nailiczniejsze manifestacje odbyły 
się w powiecie bocheńskim, gdzie w 
Bochni demonstrowało przeszło 35.000 
uczestników. 

Nastrój. wśród zebranych . zdecydo 
wany, domagano się gremialnie wy- 


konania uchwał kongresu. W Rzeszo 
wie demonstrowało przeszło 7.000. lu- 
dzi. W Żołyni, gdzie odbył. się po- 
chód z powiatu łańcuckiego obecnych 
było 16.000. Uchwalone rezolucie zo- 
stały skonfiskowane, Żądano wyko- 
nania uchwał nowosieleckich. -W 
Osieku przeszło 5.000 ludzi. Niektóre 
koła przybyły piechotą z odległości 
90 klm. Uderzały gorące manifesta- 
cje na cześć prezesa stronnictwa oraz 
manifestacje koło gmachu sądu, gdzie 
odbywa się proces dra Jedlińskiego. 
W Tarnowie pochód w zwartych sze 
regach ciągnął się przez 2 godziny. 
M. in. szło około 3.000 kobiet w stro- 
jach regionalnych, 600 rowerzystów i 
550 konnej banderii. Żadnych rezo- 
lucii nie uchwalono. Wśród żywioło- 
wych manifestacji domagano się wy- 


konania uchwał kongresu. Limanowa 
— rezolucie powzięte zostały skon- 
fiskowane. Jasło — święto ludowe. 
zgromadziło na rynku przeszło 10.000 
obecnych. Brzesko — z powodu epi- 
demii pryszczycy i sanitarnych za- 
rządzeń władz zebrało się zaledwie 
6.000 uczestników. Wobec konfiskaty 
rezolucji uchwalono Nowosieleckie. 
Buczacz —  manifestowało około 
10.000 ludzi w podniosłym nastroju. 
Powiat wadowicki manifestował w 
Kalwarii (2.500 uczestników). 

21 OBCHODÓW 


dów święta ludowego w 16 powiatach 
Według dotychczas nadesłanych 
wiadomości w Stopnicy manifestowa- 


Dwie manifestacje w Bratysiow:e 


Gorące dnie Czechosłowacji 


Tajemnicza podróż Henleina — Nowe zajścia w Sudetach 


PRAGA, 7. 6. Sensację w tut. ko-| niemieckiego biura informacyjnego o 


łach politycznych wywołał wyjazd z 
Czechosłowacii Henleina, który opu- 
Ścił kraj i żonę z dziećmi. Ponieważ:| schland* (Krwawe Zielone Świątki w 


zajściach powyższych nosi tytuł — 
„Bluetige Piingsten 


zapowiedziana podróż jego do Lon- | Niemczech sudeckich). 


dynu na Zielone Święta nie doszła 


Nazwa „Sudetendeutschland* poja- 


do skutku — utrzymuje się wersja, iż | wiła się po raz pierwszy w niemiec- 
Henlein udał się do Berchtesgaden ce- | kim konmunikacie oficjalnym. Ta for- 


iem otrzymania instrukcji bezpośrede 


nio od Hitlera. 
Duże wrażenie w Pradze wywołała 


deklaracja ks. Hlinki, gdyż nie oczeki- 


wano tutaj tak stanowczego tonu ze 
strony Słowaków. Niedzielna maniie- 
stacja Słowaków w Bratisławie za- 
kończyła się wżridszającym fóżegna- 
niem ks. Hfinki z narodem słowackim, 
do którego, iak oświadczył,, przema- 
wia po raz ostatni w życiu, oraz dra- 
matyczną przysięgą, jaką przedsta- 
wiciele Słowaków złożyli na ręce ks 
Hlinki, ślubując nie spocząć tak długo, 
dopóki umowa pittsburgska nie będzie 
zrealizowana. 

Nowym wodzem Stowaczyzny i na 
stępcą ks. Hlinki cgioszony został dr 
Tisco. | 

Podczas świąt doszło w Sudetach 
do nowych zajść. W nocy z soboty 
na niedzielę żandarmeria czeska dwu- 


krotnie pod Pomoklem rozpędzała nie 


miecką straż porządkową, przy czym 


20 Niemców zostało pobitych pałkami 


gumowymi i kolbami karabinów. 


Do drugiego zajścia doszło w Libi- 
chowie pod Łabą, gdzie w rezultacie 
bójki pomiędzy Czechami a Niemca- 
mi żandarmeria interweniowała are- 


sztując 3 ludzi. ` 


Zwraca ogólną uwagę, że biuletyn 


Tydzień ubiegły 


-zonach Andaluzji 


ma „aneksji“ jest przedmiotem oży- 


wionych komentarzy. 


W poniedziałek w Bratisławie od- 
była się maniiestacja agrariuszy sło- 
wackich, w której wziął udział pre- 
mier Hodża. Manifestacja ta była pró- 
bą kontrakcji przeciw maniiestacjom 


*młinkowców. 


in Sudetendeut- 


'stawą: wolności słowackiej jest 


Mowa premiera Hodży zmierzała do 
wykazania, że partia ks. Hlinki nie 
reprezentuje całości narodu słowac- 
kiego, wobec czego nie może wystę- 
pować w jego imieniu. Przemówienie 
utrzymane w tonie perswazji, skiero- 
wane było przeciw autonomistycz= 
nym dążeniom Słowaków. 


Prasa czeska podkreśla, że wysu- 
wanie żądań autonomicznych w chwi- 
li obecnej przez Słowaków jest wodą 
na młyn Niemców sudeckich i Wę- 
grów. Dzienniki cytują zdanie premic- 
ra Hodży, który oświadczył, że pod- 
re- 
publika czechosłowacka. 


sf: Taiemnicze wypad i w Anda.tzi 
Niemcy aresztuią oficerów hiszpańskich 


LONDYN, 7. 6. Od trzech dni nad- 
chodzą z Gibraltaru sensacyjne wia- 
domości o niezwykłych wydarzeniach 
w południowej Hiszpanii. 

Według tych wiadomości, w garni 
doszło do ostrych 
starć między oficerami narodowej ar- 
mii hiszpańskiej, a oficerami niemiec- 
kimi i włoskimi. 


Nieznane 


Podobno w Sewilli znany generał 
Queipo de Llano wydał energiczne za 
rządzenia przeciwko samowoli ofice- 
rów niemieckich i włoskich. W Se- 
willi aresztowano jakoby pewną licz- 
bę wyższych oficerów hiszpańskich 
pod zarzutem wykradzenia z biur wy- 
wiadu niemieckiego w Sewilli 
nych dokumentów wojskowych. 


samoloty 


waż- 


bombardują terytorium francuskie 


TULUZA, 7.6. Według nadeszłych tu 
z pogranicza wiadomości na teryto- 
rium francuskim pojawiło się 9 niezna 
nych samolotów, które zrzuciły 10 
bomb ma szczęście nieszkodliwie. 

PARYŻ, 7.6. Niezwłocznie po otrzy 
maniu powyższych wiadomości bawią 
cyń w Londynie premier Daladier wy- 


dał zarządzenie, aby granica hiszpań- 


ska ochraniana była przez lotnictwo 
francuskie, które otrzymało rozkaz 
bezwzględnego ścigania i strącania 
wszystkich samolotów, mogących za- 
grażać terytorium Francji w rejonie 
Pirenejów. : 
FOIX, 7.6. Bezpośredńio po powro- 
cie z Londynu premier Daladier udał 


„na giełdach 


z erwowana od pewnego czasu | wszystkie dotychczasowe wyniki po- 

fap kursów ma giełdach świato- | lityki rządowej. 
ku mi trwająca z przerwami od kil- | GIEŁDA WARSZAWSKA wskutek 
nież ieSięcy, dała się zauważyć rów- | wciąż niewyjaśnionej sytuacji w Cze- 
p w ubiegłym tygodniu. chosłowacji była widownią zupełnego 
zastoju. Obroty, które już od kilku ty 


Wskutęk PIE NOWOJORSKIEJ 
tzych „valki pewnym kół gospodar- 
Velta, £ Programem prezydenta Roose 
Waliła tórego niektóre projekty uch- 
łą dd uż izba reprezentantów, trwa 
dukcji x ncja słaba. Stały spadek pro- 

mięz V Ymiany nie oddziaływał ró- 

Pomyślnie. na kursy. 


rej naki depresji gospodarczej, któ- 
teqsyw,, 7 OdZIĆ nie mogą nawet in- 
daj de ne zbrojenia, oddziaływały na- 
DYysp "uląco na GIEŁDĘ LON- 
Skspansj Rząd stara się rozszerzyć 
Więks,, > Mredytową przez coraz 
Dotanienie kredytu. 


NĄ 
odbiły JEŁDZIE PARYSKIEJ ujemnie 
diera ii ataki lewicy na rząd Dala- 
tych wy demagogiczne żądania, któ- 
{i Onanie w niwecz obrócitoby 


t 


się na pogranicze, gdzie odbył nara- 


śnie z premierem przybyła na miej- 
sce kompania broni przeciwlotniczej. 


SWIAT należy do tych. któ- 
rzy w.erzą w lepsze jutro 


Ludzi podzielić można na dwie ka- 
tegorie: tych, którzy pogodzili się ze 
swym losem i stracili nadzieję lepsze- 
ġo iutra, oraz tych, którzy stale dążą 
do poprawienia swych warunków eg- 
zystencji i zapewnienia swym -naj- 
biiższym. dobrobytu. 

Na szczęście ludżi zrezygnowanych 
jest niewiele, tych, którzy dążą na- 
przód — zastępy. 

Inaczej nie byłoby zresztą w ogóle 
postępu. 

Kto dąży naprzód, winien pamiętać, 
że losy z kolektury Dzierżanowskiego 
zasłużyły się dobrze graczom, przy- 


W WOJ. KIELECKIM. 
KIELCE 6.6. (PAA). Na terenie woj. 
kieleckiego zapowiedziano 21 obcho-- |. 


godni były minimalne, zupełnie zani- 
kły. Kursy na ogół utrzymały się bez 
zmian, zniżkowały nieco niektóre ak- 
cje. 

W okresie od 28 maja do 3 czerwca 
różnice kursów były następujące: 

4 i pół proc. poż. wewnętrzna 64.63 
—64.50, 4 proc. konsolidacyjna 67.50 
bez zm. 5 proc. konwersyjna 70.00— 
70.25; 3 proc. inwestycyjna I em. 79— 


nosząc poważne wygrane. 

Wkrótce rozpoczyna się ciągnienie 
[ klasy, Śpieszmy po szczęśliwy los 
do Dzierżanowskiego, Nowy Świat 64 
i Freta 5. (N) 


PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE, 
ZŁEJ PRZEMIANIE MATERII 


dę z dowódcą 17 korpusu. Jednocze- 


PAMIETAJ O BEZROBOTNYCH 


80, II em. 80.25—81, 4 i pół proc. listy 


ziemskie warsz. 64.50 bez zm., 5 proc. 


miejskie warsz. 1933 r. 72.88—73.63, 
Akcje: Bank Polski 119.25 bez zm., 
Starachowice 36.50—36.25, Lilpop Rau 


73.50 bez zm. Warsz. Węgiel 28.75— 
28.50, Ostrowieckie 54.50—55, Warsz. 
Cukier 35—34, Modrzejów 12.50 bez 
zm., Żyrardów 51.50—49 ex kupon. 


= am ETL 000 ai meia ao 4000r wh 


kąpiele siarczane są jednym z 


najskuteczniejszych © środków 
znanym już w odległej staro- 
żytności. Nie każdy jednak ma 
możność wyjazdu do zdrojo- 
wisk, by doznać ulgi w swoich 
cierpieniach. Każdy jednak mo- 
że przeprowadzić kurację u 
siebie w domu, bez względu na 


porę roku stosując kąpiele bal- 
samiczno - siarkowe „Joker* w 
postaci jajeczek do wanny, wy- 
robu Lab. Chem. „Morena“, 
Warszawa, ul. Hoża 41, telefon 
9.45-02. Cena kąpieli na jedną 
wannę zł 1.20. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 


ło 15.000 obecnych, banderia, 200 cy- 
klistów. : 

W. Kielcach 1.000 osób. Opoczno. 
Około 4.000, banderia, cykliści. Rezolu 
cie uchwalono według treści NKW. 
Szczekociny (pow. Włoszczowa). O- 
koło 10.000, Rezolucie uchwalono. — 
Miechów, Na stadionie sportowym o- 
koło: 10.000 uczestników, 100 banderii, 
200 cyklistów. Opatów kielecki. Oko- 
ło 5.000, 200 banderii, 500 rowerzy- 
stów. Olkusz. Zebranie na rynku. Po 
raz pierwszy około 5.000 uczestników, 
Rózelucie własne uchwalono jedno- 
myślnie. 


W WOJEW. LUBELSKIM. 

Do tej pory nadeszły wiadomości z 
uroczystości w Łukowie, Mięrzyrze- 
czu, Włodawie i Zamościu. W Łuko= 
wie. Zgromadzenie na rynku, 5.000 u- 
czestników. Rezolucie odczytano i u- 
ćhwalono przez aklamacie. Między» 
rzec (pow. Radzyń). Święto ludo- 
we połączono z uroczystością poświę 
cenia sztandaru powiatowego i sztan 
daru „Wici“. Rezolucie własne. — 
Powiat zamojski bochodził uroczy 
stość w Krasnobrodzie. Ponad 5.000 
uczestników, Włodawa. Zapowiedzia= 
na uroczystość w Podgórzu została w 
piątek przełożona na polecenie władz 
do Horodyszcza. Wpłynęło to na frek 
wencię. Przybyło jednak około 3.000 
uczestników. Duży udział kobiet. 


PIERWSZE WIADOMOŚCI 
Z WIELKOPOLSKI. 
POZNAŃ 6.6. (PAA) W Wągrowcu 
około 1.500 uczestników. Rezolucje od 
czytano i uchwalono jednogłośnie. W, 
Kazimierzu (pow.szamotułski),zgroma 
dzenie na rynku, około 1.500 uczest- 
ników. Rezolucie nowosieleckie. — 
Udział wzięła po raz pierwszy dosko 
nałe prezentująca się banderia, złożo 
fa z 60 koni. 3 : 
SIEDZĄCA MANIFESTACJA. 
RZESZÓW 6.6 Pochód ludowców 
liczący preeszło 4.00 chłopów, 2.000 
kobiet w Strojach regionalnych kra- 
kowskich oraz 1.000 cyklistów na wiel 
kim zebraniu na błoniach postanowił 
nie uchwalać żadnych rezolucji tylko 
usiąść na błoniach manifestując swą 
gotowość wykonania uchwał Stronni 
ctwa. -Siedząca manifestacia, została 
przerwana przez prezydium zebrania, 
STARCIA 

ZE STR. NARODOWYM. 

W Byninie (pow. Śrem w Wielko- 
polsce) podczas przemówienia prezesa 
Str. Ludowego Mikołaiczyka na ryn 
ku, zebranych zaatakowała. bojówka 
Str. Narodowego w liczbie około 60 
ludzi. Straż prządkowa ludowców 
szybko przywróciła spokój. 

W Mińsku Mazowieckim, w Opocz- 
nie i w Gąbinie członkowie Str. Naro 
dowego manifestawali przeciwko Str. 
Ludowym, próbując (Opoczno) roz- 
bić zebrania. Straż porządkowa 
Szybko i sprawnie zlikwidowała zaj- 
ścia. 

ROZWIĄZANIE ZEBRANIA 

LIMANOWA, 6.6. Pod koniec zebra 
mia w: Limanowej tamtejszy wicesta 
rosta rozwiązał zebranie ze względu 
na to, że mówcy wbrew wydanym za 
rządzeniom cytowali -skonfiskowane 
rezolucie NKW. 


CO UCHWALONO 
NA TEGOROCZNYCH 
OBCHODACH. 

Na podstawie nadeszłych już spra- 
wozdań z większości miejscowości, 
gdzie w tym roku odbyło się Święto 
ludowe, można stwierdzić. że wsku- 
tek konijskaty rezolucii ustalonych 
przez NKW — uchwalono na zgroma- 
dzeniach publicznych przeważnie re- 
zolicie, doimagające się wykonania 
uchwał kongresów: warszawskiego z 
r. 1937 i krakowskiego z 1938 r., lub 
też domagaiące się realizaciji uchwał 
nowosieleckich, oddawanie się do dy- 
spozycji NKW — w gotowości wyko- 
nania poleceń. « 

W kilkunastu miejscowościach - nie 
uchwalono rezolucji, uważając, że już 


dosyć podejmowano różnych uchwał. 


ZECZPOSPOLTTA* 


Przuyśacielskie pogawędki P 
: m s e a = 
"Wiecej woli i wysi 


iku 


a życie zmieni się na lepsze 


P. Włodzimierz M-ski. Według po- 
danei przez Pana daty ogólna cha- 
rakterystyka mówi, iż ludzie w tym 
czasie urodzeni harmonizują uczucię 
z rozumem. Zmysłowi, przyjaźni, mał 
żeństwo i miłość są w ich życiu wszy 
stkim. Zastanawiają się. mocno nad 
wszystkimi poczynaniami. Trochę ma 
terialiści o dużych zdolnościach prak 
tycznych. Góruią silna wolą, energią 
i uporem, wielką wytrwałością i sta- 
łością. Na ogół są spokojni 1 uprzej- 
mi. Towarzyscy choć skrycj, wytwa- 
rzają między sobą nieznaczny dy- 
stans. Pedantyczni. dokładni, ale w 
pracy powolni. Despotyzm bardzo du 
ży. Lubią wszelką sztukę i w odpo- 
wiednich warunkach chętnie otaczają 
się jej dziełami. W małżeństwie 1 ró 
dzińie aczkolwiek oddanj poświęcają 
cy się i hojni tò jednak autórytatyw= 
mi i samowólni. Zmiana którą Pan pro 
iektuje da Panu bardzo dodatnie wy- 
niki, już w tym roku. w przyszłym 
znacznie większe ale tylko wtedy je- 
Śli dużo więcej włóży Pan wysiłku i 
woli, której Panu niestety bardzo bra 
kuje. Proszę więcej dbać o zdrowie 
— leczyć nerwy i serce. Oczekiwa= 
nej wygranej pie przewiduję w naj- 
blibliższym czasie natomiast uprag- 
niony przez pana awans w pracy na- 
stapi jesienią tego roku. Za życzenia 
bardzo, bardzo dzziękuię. 

P. Janusz Zarz, Według wyrażonej 
prośby podaię Panu ogólną charak= 
terystykę ludzi urodzonych w poda= 
nych przez Pana datach. 1) Typ Skor- 
piona. Ludzie urodzeni pod tymi wpły- 
wćm całą swoją mocą dążą przede 
wszystkim do zupełnego uniezależniee 
nia się i do całkowitej wolności. Mo- 
cnó nieufni i zamknięci w sobie, wy: 
kazują bezwzględność, przebiegłość, 
wytrwałość į stanóowczość, Rómán- 
tyczni, lubią mocne, nieżwykłe prze- 
życia. Duży optymizm — wiara we 
własne siły. Bardzo uszczypliwi, 
skłonni do karcenia wszystkich, nie- 
potrzebnie robią sobie przez to wro= 
gów. Znak Skorpiona jest najbardziej 
zawiłym w zodiaku, znajdują się tu 
ludzie wielce skrajni w charakterach, 
więc genialni, szląchetni lub zezwie- 
rzęciali  zwyrodhialcy:<, Urodzonych 
pod harmońiinym wpływem Skorpio- 
na cechuje nieprzeciętna jasność umy= 
słu, bystrość osądu, wielka dyskreci4; 
bezstrónna krytyka, natomiast uiem- 
ny ten wpływ daie ludziom wielką 
złośliwość, chorobliwą namiętność, 
brutalność, chytrość i mściwość. Zbo- 
czeńcy, przeżywający wczesne dó- 
świadczenia erotyczne. Choć leniwi, 
bez pilności, posiadaią zdolności do 
nauki. Dość uprzejmi, lecz surówi i 
bez poczucia humoru. Urazy przeba- 
czają, ale pamiętają je długo. Mimo 
strat i przeszkód zdobywają niekiedy 
większe stanowiska i majątki. Nie na- 
dają się na małżeństwo, a to przez 


tym wpływem mają na ogół charak- 
tery. miewieście, bierne, miękkie. Me- 
lancholijni. trochę pesymiści, bardzo 
jednak wrażliwi o dużej praktycznó- 
ści życiowej į pracowitości. Umysły 
bystre, dążenia materialistyczne. Du- 
że zdolności handlówo - kupieckie. 
Uczą się chętnie, poświęcająć się nae 
uce i piśmiennictwu. Ciekawi, lubią 
plotki, krytykują ostro. Są to ludzie 
o wielkiej lękliwości, nie odważni, 
posiadają dużą intuicię i zdolności me 
dialne. Powodzenie zdobywają cięż- 
ko i tylko przez osobiste wysiłki. 
Znamienną cechą ich charakteru jest 
rezygnacją, co pozwala im względnie 


łatwó dostósować się do istniejących 
warunków. W znaku tym bardzo wa- 
żne jest środowisko, do któregó się 
należy i jakie aspekty były w chwili 
narodzin, gdyż stwarzają one inne 
właściwości potęgując względnie o- 
słabiając wady i zalety charakteru. 
Osobiste Paną kłopoty materialne — 
kończą się tego roku — jesienią. Cał- 
kowicie nieoczekiwanie 

posiadaniu dużej sumy pieniędzy — 
najprawdopodóbmiei będżie to wygra- 
na na lotórii. Zimą wyjedzie Pan 
gdzieś bardzo daleko i tam wyleczy 
się Pan zupełnie. 

j IN-TAO 


z Filharmonii 


Zakończenie 


Zakończono piękny sezon w Filhar- 
monit. Aczkolwiek warunki finansowe 
były i w bieżącym sezonie ciężkie, 
gdyż Filharmonia, tó instytucja nie 
handlowa, a więć nie dochodowa, po- 
ziom  końcertów pozostających pod 
kierownictwem tak rutynowanego, 
zdolńego i wszechstronnie wybitnego 
dyrektora Romana Choinackiego, za- 
wsze pozostawał na wysokości i po- 
niekąd stał się wzorem dla innych, te- 


go rodzaju instytucji. Filharmonia 
warszawska, ongiś bogato wypósa- 
żóńa, zawdzięczając ruinuiąćej go- 


spódarce „totalnego ówczesnego dy- 
rektora A. Raichmana, po kilku sé- 
zonach jego „sanowąnia'* „twórczó- 
ści“ i „genialności“ z trzaskiem zban- 
krutowała. Dopiero po katastrofie 
(która nastąpiła przed wojną) została 
ujawniona cała blaga, wybrańca, któ- 
ry niestety nie doczekał się obecnych 
czasów, a «więc „siwoich* czasów, by 
znów zabłysnąć talentem i spęcyficz= 
eną śsprężysteścią...17 PWN 

Od tei katastrofy oczywiście Fil- 
harmonia poniekąd miusiała podupaść, 
aczkolwiek dzięki dobrej woli zarzą 
du, czyli akcjómariusżów Filhartmonii 
- $ćżóny prowadzone prżez zespół 
odpówiadały wymaganiom Warsza- 
wy. Dópieró w okresie wojny dyrćk- 
cię koncertów obiął p. R. Chojnacki 
i wówczas Filharmonia ponownie od- 
zyskała swą wielkość i sławę. Chwi- 
lami również byłó ciężko, lecz ten 


ziom. Jeżeli na krótki okres czasu nie 
odpowiedzialne jednostki wyrwały 
mu z rąk obiekt twórczej pracy, Fil- 
harmonia jednak wnet powróciła pod 
iego dyrekcię, a grupa „sanujących'* 
odeszłą ha „właściwe'* miejsca. 

Obecny sezón prowadził dyrektor 
Chinacki, zrozumiany i oceniony przeż 
ludzi poważnych i — dobrej woli — 
przęz zarząd Filharmonii. 

Notuiemy to z prawdziwą radością, 
mając na myśli obecne czasy i stó- 
sunki. 

W sezonie ubiegłym w Filharmo- 
nii usłyszeliśmy takich potentatów 
sztuki ódtwórczej, jak I. Hafmann, 
Bąchaus, Casadessu, Eldman, Sauer, 
Szegetti. — kapelmistrzów: Abende 
roth, Cooper, Ausermet, Wolf, Busch, 
i wielu innych. Filharmonia szeróko 
popierała twórczóść polską, dała też 
możność młodym kapelmistrzom za- 


dytygowania świetnem zespołem, ja= 
|kim jest orkiestra Filharmonii, 
| Daląc sprawózdarńia z koncertów 


Filharmonii — pismo nasze, widząc 
najlepsze usiłowania i doskonały kie- 
runek żawsze pragnęłó otoczyć naj- 
życzliwszą opieką tę piękną instytu- 
cię. 

Niestety ż bólem musimy stwier- 
dzić, że rząd oraz magistrat mało 
przyczyniają się do różwóju wielkiej 
placówki. Subsydium rządowe stano- 
wi... 12.000 zł! 


"U 8E61'9'4 "YHHOLM 
WARSZAWA II. 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Piy- 


ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 „Po staropolski'* koncert rozrywkowy; 


8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Audycja dla. 


"oz gl 11.15 Audycja dia szkół; 11.40 
łyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja po- 
łudniewa; 15.15 „Na szerokim świecie” au- 
dycja dla dzieci; 15.55 Przegląd aktualności 
bo „ideę porywa 5.45 Wiąd. gos- 
podarcze; 16.00 Piośni polskie w wyk. chóru 
męskiego z Katowic; 16.20 Koncost żar | 
salonowej; 16.45 Jan Matejko — opowieś 
biograficzna; 17.00 Muzyka taneczna; 17.50 
Z piosenką i tańcem przex Polskę; 18.00 „Ży- 
cie gromadne owadów”; 18.10 Pieśni Schu- 
mana w wyk. Dody Conrada; 18.45 „Czarna 
polewka”; 19.00 Recital skrzypcowy Stani- 
sława Tawroszewicza; 19.20 Pogadanka ak- 
tualna: 19.50 Melodie nastrojowe; 20.50 Dzien 
nik wieczorny; 20.40 Pogadanka aktualna; 
20.45 Audycja dla wsi; 21.00 G. Rossini: 
„Włoszka w Algierze" opera komiczna. 


WARSZAWA I. 


15.00 śpiewa Aniela Sziemińska (płytv); 
15.16 „Po staropolsku** koncert rozrywko- 
wy; 14.00 Parę informacji; 14.10 Lekka i ta- 
neczna muzyka instrumentalna: 15.00 Wiad. 
sportowe; 17.00 Wycieczka do Modlina — po 
gadańnka dla dzieci; 17.15 Formy I rodzaje 
twórczości wielkich kompozytorów; 18.15 
Płyty; 22.00 „Pierwsza jaskółka" skecz; 22.15 
Płyty; 23.05 Utwory symfoniczno-wokalne i 
pieśni Brahmsa. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Ryga. „W Hollywood" operetka Vim 
tersa. 


Polskie Radio dając dziesiątki po- 
sad wybrańcom, nie mówiąć już ó 
„sławach* dyrektorskich, które opła- 
ca się złotem -- owszem, łaskawie 
transmitowałó niektóre koncerty fil- 
harmoniczne. W tym seżonie nawet 
trańsmitowano 20 koncertów na 100 
danych w. ogóle! Polskie Radio woli 
płyty gramofonowe. Podobno są tań- 
sze. 

Kończąć sprawózdanie z sezonu i 
przykre fakty ńótująć na zakończs- 
nić, zanotuiemy też ziawiskóo jasne, 
piękny cży obywatelski, może mało 
lub zupełnie nieznany społeczeństwu. 
Stanowisko zarządu Filharmonii! Za- 
rząd spółki akcyinej Filharmonii cał- 
kowicie zrzękł się wszelkich docho- 
dów, a więc z własnej kieszeni po- 
krywa deficyt, który jednak wyraża 
się w sumie 100 tys. zł. Oczywiście 
deficyt minimalny w stosunku do im- 
prezy wiej znaczenia. Kiedy wszyscy 
biórą, ludzie ci — dająf Zasługa te 
przede *wszystkim- prezesa Wiktora 
Cichóckieżo, którego słusznie nazwa- 
nó „ójćem Filharmónii*. Otacza go 
wielki szacunek i ogólne umiłowanie. 
On iest „duszą“ instytucji i cześć mu! 

Pónieważ piśmio nasze nie bierze 
udżiału w chórże gloryfikatorów do- 
mniemanych wielkości, a będąc zda 


CA 
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' 19.50 Budapeszt. „Cosi fan tutto” ©P*% 


Mozarta. 

20.00 Droitwich. Słuchowisko muzyczne u 
20.00- Bruksela fiam. „Walce wiedieńsk 
operetka osnuta na motywach J. Straussa. gi 
20.00 Bruksela franc. Festival Beetho 
nowski. F gre” 
20.50 Paris PTT. „Atak na młyn” opera 

udz. Bebe Daniels i Ben Lyona. 
neau. 
20.50 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny. y 
20.50 londyn Reg. „Zmierzch bogów 
pora Wagnera. met 
21.00 Mediolan. „Włoszka w Algierze 
pera Rossiniego. 


ŚRODA, 8.6.1938 R. 


WARSZAWA I. 
6.15 „Kiedy ranne wstała za b 
z 


mM 
Płyty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 ennik 13 
ny; 7.15 og be poranna; 8.00 audycja die 
szkół; 11.00 Audycja dla anty EO 


Audycja dla szkół; 11.40 
czasu; 12.05 Audycja południowa; dzie” 
Wszystkiego po trochu — audycja dla Ory 
ci; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 UWA 
Czajkowskiego; 16.45 Przemysł i handel ta” 
zaplecze armii walczącej; 17.00 Muzyke 
neczna; 18.00 Wyspa konwaliowa — pog’ 
danka; 18.10 Audycja Polskiego Czerwoc fe 
Krzyża; 18.50 Marsze wojskowe; 18.45 v wio: 
na polewka”; 19.00 Recital śpiewaczy 
dzimierza Derwiesa; 19.20 Pogadanka zeń 
alna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 20.45 D ina 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktua si- 
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert < weli 
nówski w wykonaniu Zofii Rabcewiczo ij; 
wnej muzyki; 25.00 Ostatnie wiad. dzien 
wieczornego. 
WARSZAWA II. a 
13.06 Płvty: 14.00 Parę informacji: 
Płyty; 15.00 Wiad. sportowe; 15.05 konee 
muzyki salonowej: 17.00 Pogadanka py 
na; 17.10 Płyty; 18.10 Muzyka lekka i = de 
na; 25.00 Koncert orkiestry „National 
casting Company”. 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
15.45 M. Ostrawa. Pogad. w języku 
skim. ki 
19.50 Sztokholm. Koncert chopinows "gym 
20.00 Bruksela franc. Koncert orkiestry 
fonicznej. h 
20.00 Biottwich. Koncert symf. z katodno 
21.25 Praga. Symfonia nr 7 f-dur B 


vena. 
24.00 Monachium. Koncert nocny. 


CZWARTEK, 9.6.1938 R. 
WARSZAWA I. „46 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze” „qe 
Płyty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik pordis 
ny; 7.15 Muzyka poranna; 8.00 Audyc/8 4.15 
szkół; 11.00 Audycja dla poborowych. 
„Muzyka polska po Chopinie*; U S pis 
czasu; 12.05 Audycja południowa; 15. g” 
nety — ich przeszłość i przyszłość — ATU 
danka dla dzieci; 15.50 Skrzynka oa por” 
15.45 Wiad. qospodarcze; 16.00 Zesoć yacið 
menistów i Czwórka radiowa; 16.45 daw 
rodziny; 17.00 Płyty: 18.00 Przeglad wee ot 
nietw; 18.10 Boothovan: 15 wariacji i yć. 
temat svmfonii heroicznej op. 55; ag iatri 
truty lipiec" słuchowiska; 18.55 Arie Piot 
w wykonaniu Witolda Myszkowskiego: ryw 
Poqadankn aktualna; 19.25 Koncert f po 
kówy; 20.45 Dziennik wieczorny: 20.58, KKU 
danka aktualna; 21.00 Audycia dla wei spór 
Piosenki dawnych czasów; 21.50 wia ost 
towe; 22.00 Koncert kameralny; 25.00 
nie wiad. dziennika wieczornego. 


WARSZAWA il. mt 

15.00 Muzyka operowa: 14.00 Parę ida ar 
eji; 14.10 Płyty; 14.55 Recital skrzypcowe 
toniego Szafranka; 15.00 Wiad. r spd” 
15.05 Zospół Pawia Rynasa; 17.00 Pact” 
dzić święto: 17.10 Pogadanka za 84 
17.15 Orkiestra filharmonii londyńskiej: j 
Płyty; 22.00 „O poezji odkrywezej”'; 
Muzyka taneczna; 25.50 Płyty; ut 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE zAGRANICZ 

18.10 Ryga. Muzyka polska z płyt. opó” 


19.10 Hamburg. „Molender-tułac!' 
19.10 Kolonia. Koncert symfoniczny; gog” 


nia, że prawdziwa ofiarność i rzetel | Wagnera. 


ne zasługi są w obecnych czasach 2 
premedytacią zaciemniane, a nawet 


,00 Budapeszt. „Otelio” opera 7 
20:50 Radis Paris. Koncert symtonier go 
20.30 Doutschlandsender. Koncert f 


Magistrat nie daje nic, lecz pobiera | chówane, bezstrónnie całą prawde o- | nii berlińskiej. 


tyty; 11.57 SYING 


samowolę, brutalność i ogromną za- 
zdrość. 2) Typ Panny. Urodżeni. pód 


Valentine Wiliams 


ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI 


Przekład autoryzowany z angielskiego 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ 


STRESZCZENIE POCZĄIKU POWIEŚCI: 


Alina Innesmore I lady Julia Rossway wracają z prz 1] 
na królewskim dworze. r TEN OREI 

Późną nocą, po obowiązkowej fotografii, Alina przypomina 
sobie, że obiecaia go pe pokazać mu się w dworskiej su- 
kni. Wstępuje wiąc doń na chwilę. 

Ale Barry Swete został fymordowany, co konstatuje ich 
ają 774 prsyise al Ródney Roszway. 

ledztwo bierze w swoje ręta naczelny Inspektor Scotland 
Yardu — Mandóerton. 

Alina z przerażeniem kónstatuje, że chustotzka, którą pod- 
niosła z ziemi w mieszkaniu zamordowanego, należy do Ger. 
ry Rossway, małżonki brata Rodnoy'a. 

Gerry Rossway dowiadujć się © strasznym fakcie zamordo 
wania Barry'ego. ` 

Po dokładnym obejrzəniu miejsca zbrodni Mandertoń nie 
ma żadnych wątpliwości, że w mieszkaniu Swote'g, przed za- 
bóistwóm, była kobieta | tö nie Alina Innesmore. 

$ledztwo zatacza Ccórax stojsze kręgi. W siedzibie Ross 
wav'ów ziawiaja sie dotokiywi. W powietrzu wisi skandal. 

Po męczącej Indagacji zo strony inspektora Mandortóna, 
Alina idzie odełchnać świeżym powietrzem na kort tenisowy 
Frart-House'v ad=- dana -ataktywa Dr="" 

Aline, oglądając starą lektykę, przypadkowo znajduje stary 
rewolwer schowany wśród ooduszęk. 


— Moja kochana — rzekła, nachylając się do Ger- 
ry. — Ród ma wrażenie, że inspektor Manderton 
zgotuje nam jakieś nieprzyjemności. Przede wszy- 
stkim nie ufa tobie. Chyba wyczuwasz to! 

Gerry poruszyła się zniecierpliwiona. Alina cią- 
gneła dalej: 

— Wiemy wszyscy dobrze, że jesteś niewinna. 
Ale jeśli... jeśli coś ukrywasz, czy nie lepiej byłoby 
nam powiedzieć? 

— Mała dyplomatka — zwróciła się z uśmiechem 
do Aliny — pewnie Rod ci dał wskazówki. — Ale 
widząc, jaką przykrość zrobiła tymi słowami przy- 


r 


człowiek pótrafił zawsze utrzymiać pò' 10 proc. podatku!!!.., 


świetlamy. 


iaciółce, dodała póbłażliwie: — Nie, ja brędzę. Za- 
nadto. jesteś rozsądna, żeby słuchać podobnych 
glupstw. 

Nagle zerwała się na równe nogi. 
wk Może to sprawa mojej chustki tak was zajmu- 
ie. 

Mówiłaś o tym Rodney'owi? 

Rod milczący i chmurny przed oknem ssał kóniec 
wypalonej fajki. Odwrócił się żywo, gdy Alina 
szepnęła: 

— Powinnaś Gerry wiedzieć, że jęstem niezdol- 
na dò takiej rzeczy. ` 

Gerry chwyciła ją za rękę. 

— Chwała Bogu — rzekła. — Ale mało mnie ób- 
chodzi czy on wie, czy nie? — I podnosząc głos pò- 
wiedziała — Alina znalazła wczoraj moją chustkę 
u Barry'ego. Co ó tym myślisz? Czy nie świetny 
materiał dla twego przyjaciela Mandertona? 

Rodney jeszcze więcej się nachmurzył, spojrzał 
na Alinę i zapytał: 

— Czy to prawda? 

Gerry uprzedziła odpowiedź przyjaciółki: 

=~ Naturalnie, że prawda. Czemu nie zatelefóno- 
wać dò Scotland Yardu. Podzieliłbyś się z nim no- 
winą! Żabawimy się bez ryzyka. 

-= Zabawimy się? Nie wiem gdzie widzisz zaba* 
wę. Chyba, że sam fakt zabójstwa cię bawi — od- 
part gniewnie. > 

Gerry jak by zabrakło powietrza, twarzyczka jej 
skurczyła się bóleśnie. 

— Mógłbyś oszczędzić mi tej uwagi, Rod. 

— Więc po cóż do diabła...l 

Alina przerwała. 

— Dosyć tej sprzeczki. Naprawdę, Rod, znalażłam 
wczoraj u Barry'ego na ziemi jej chusteczkę, ale to 
Barry zabrał ją stąd. 

— Ale wyobraź sobie — odrzekł Rodney wście- 
kły — żeby Manderton znalazł tę chustkę? 

Położył fajkę i zbliżył się do bratówej: 

— Posłuchąj, Gerry... 


20.30 Królewiec. Koncert symtoniczny go: 


V. 21.00 Rzym. „„Łunatyczka* opera B 


Alina wtrąciła szybko: 
— Gerry, kochana — rzekła, z trudem łapiąc 
dech — jeszcze jest jedna komplikacija nieprze 


od” 
wi” 


dziana, o której warto, żebyś wiedziała. 
Rodney zbliżył się do stołu i odsunął ksią 
która leżała na rewolwerze. 
Gerry podniosła się gwałtownie. Wyjęła papiero” 
Sa z ust i wpatrywała się z niedowierzaniem w r 
wolwer. m 
— A więc — zapytała? chrapliwym głosem — 
wnioskujecie z waszego odkrycia? i 
Zaciągnęła się znowu dymem. Ręka jej drżała. 
— Tylko tyle — odrzekł Rodney — że bardzo 1“ 
dawno zrobiono z niego użytek. r 
Zatrzymał się. Gerry cicho jęknęła. Póchylo 
ze zmienioną twarzą, otwartymi ustami, jakby © 
mogła oczu oderwać od rewolweru. 
— Mówiłeś, że....? że 
— Mówię tylko, co wiem. a wiem jedną rzecz, o, 
Barry został zabity z wojskowego rewolweru, 
dle zdania Pargettera. Taki jest właśnie ten. al 
Zauważył, że chciała mu przerwać, więc cią 
dalej: ; e 
— Nie mamy nad czym się zastanawiać. PO A 
jęciu kuli z ciała Barry'ego i oddaniu policji tego ” 
wolweru, będziemy upewnieni. i jęc 
— Więc — rzekła przerywanym głósem — W 
policja... Manderton... jeszcze nie wiedzą? ty. 
— Nie, rewolwer oddam ojcu, gdy wróci Z CH 
dz 


tke» 


Powiem mu, gdzie i jak odnaleźliśmy go. ON $ 
zdecyduje, co dalej robić. Tymczasem powie 
szczerze, czy ta broń jest ci znana? _ 

Skinęła głową. 

— Do kogo należy? 

— Do mnie. 


— Do ciebie??! $: 


Patrzał na nią przerażony. m j 


— Toś ty go schowała w lektyce. ti 


„Dalszy ciag nastapi 


O kraju tym nie wiele czytamy w 


„NOWĄ RZECZPOSPOTITAE 


Nietylko Sudety, ale i sprawy ukra ńskie 


Ruś podkarnacka pod obstrzałem 


Wskazana [est najbardziej baczna uwaga 


W piśmie tym, wydawanym w języ» 


ie polskiej pomimo, że ma on uiel ku rosyjskim, niemieckim i irancu- 
0 dla Czechosłowacji, ale i dla nas | skim między innymi czytamy: 


e Znaczenie tak strategiczne, iak 
lityczne, 
ki tet karpacka, przyłączona 19 
w St u do Czechosłowacji traktatem 
ae Germain z zagwarantowaniem 
vnej autonomii, kiedyś pod zniena- 
w nymi rządami Węgrów nazywa- 
ten, + zapomnianym krajem". Obszar 
w na słoty w kierunku Rosji, miał 
£ plauów Pragi stanowić kory- 
sł 4, łączący w przyszłości Czecho- 
ma. z Rosją, wyraźnie w tym 
Paola. sowang w sprawach e- 
Stałą a ich. Toteż Ruś Podkarpacka 
* ża w „ znacznym stopuiu, ze 
tem rega na jej przeznaczenie, punk- 
ną Cz zgody między nami a odrodzo- 
kiedy do 
Me boj 


P, 


kraju tego uciekali z Mato- 
owcy i rewolucjoniści ukra- 


* Ale sytuacja polityczna uległa 
Owitej zmianie, 


tchosłowacją. Był nawet okres, | 


— Po „Auschłussie'* centrem zainte- 
resowarń stała się republika czechosło 
wacka... Jeżeli nie będzie dana Karpa- 
torusom pełna samodzielność... to bę- 
dziemy z radością witali oddziały Hi- 
tlera na czeskiej ziemi... 

Już z tych kilku słów można wy- 
wnioskować, komu potrzebna jest ta 
nowa partia, kto dąży do zanarchi- 
zowania wewnętrznych stosunków w 
Czechosłowacji. 

Przeglądając dalej „Karpackoju 
Ruś", spotykamy powtarzające się czę 
sto imię Hitlera, słowa o ewentualnym 
przyłączeniu Rusi Karpackiej do inue- 
go państwa, a także twierdzenie, że 
panowanie Węgrów było lepsze od 
czeskiego. 

Jeszcze jednym ciekawym momen 
tem, świadczącym o planach III Rze- 
szy w tej części Czechosłowacji, jest 
głoszenie solidarności Karpatorusów z 


u... "Alfcy, śmiało można tó powie- | rosyjską emigracią, która powinna nie 


Na, a zamienili się w narzędzie Berli- 
Bez OSją sowiecka zajęła w Euro- 
Się ku Ycię raczej obronne, zwracając 

Ka schodowi. 

Es. natomiast, dynamiczne i żą- 
Zdradz Pansji, zaczęły coraz bardziej 
Wsch wg zainteresowanie Europą 
Z ostat wej Wiele faktów, szczególnie 
R że nich miesięcy, wykazało, że III 
sło A W całej pełni uznała stare ha- 

rang nach Osten”, hasło w kon- 

Szar, poli prowadzące na żyzne ob- 
Ei krainy. |. 

terene Y Ruś Podkarpacka staje się 

M naszych zainteresowań, tym 

Zdyż » większym jeszcze stopniu, 

Naa aze posłużyć Niemcom jako 


sji; , WYPadowa na Wschód, ku Ro- 
litej w nafte Rumunii, przez co 
ta a będzie, mozolnie budowa» 


Wiedz. Z naszą politykę, równowaga 
dym. Bałtykiem a Morzem Czar- 


o 

tym aCZENIU strategicznym, politycz 
Bacy ję o Munikacyinym Rusi Podkar- 
i Wie dobrze rząd praski, prze- 
Wzęjęg 9 14 nie do poznania pod 
I Bolity gospodarczym, kulturalnym 
Dać, y, Cznym. Aby się o tym przeko- 
dA p; starczy przeczytać statystycz- 
dan Tas Pt. „Podkarpacka Ruś", wy- 
Gqłągu cez gazetę „Ruskij Narodnyj 

Paws Użhorodzie. 
Mogę, “Aty Więc liczne szosy, drogi i 
le p aj. p mysławia się i elektryfiku 
Rzjemi, , dniosło się też rolnictwo, 
Ruskich Pokryła się liczną siecią szkół 
> <zechosłowackich,  węgier- 
niemieckich. Trudno w kilku 
Przedstawić całość postępu 


ac 


słow 


lup ne *© i gospodarczego tego kra 
i Ludy zyłączeniu do Czechosłowacii. 
Ugn S$ Podkarpacia składa się z 
tyz, Ż Rusinów, 109.500 Węgrów, 91 
lg ów, 34.000 Czechosłowaków i 
bien up <mców, Dzięki małemu wyro- 
Wieg olitycznemu, dzięki wahaniu 
ską, Dray ainizmem a kulturą rosyj- 
tem, r„osławiem, a greko-katolicyz 
dropp, SZCIE dzięki brakowi jasnego 
wole Ruś Podkarpacka zmienia 
dych „Polityczne oblicze przy każ- 
tą ae nie nastręczając zre- 
iRShostę Czas większych trudności 


hak } u klonu rządowi. Ostatnio 
y Się loj tym spokojnym i zdawało- 
akcją Drz alnym kraju, rozpoczęta się 
dnie in eciwko Czechosłowacji, wy- 
leży rea owana przez Niemców. 

Dackaja | wing mną nowa gazeta „Kar 

i Cze us", wychodząca poza grani 
S bę, poSłowacji i to od dnia 10 
I naci. więc od czasu wzmożo- 
KLA isku Niemców sudeckich. 
T ie Partii, noszącej nazwę 
e ski Związek w Europie", 


prz R 
Hornig  Sdcami są dr Jakubik i 


WOLANOWA 


| 


zapominać, że kraj ten, to jedyny zaką 
tek wolnej od bolszewików rosyjskiej 
ziemi i, że „czechosłowacki rząd przy 
jaźni się z tymi, którzy zniszczyli... na 
rodową Rosię*. 

Obok chęci sparaliżowania na wy- 
padek wojny z Czechosłowacją naj- 
dalej w stronę Rosii wysuniętej pro- 
wincji, albo nawet założenia w przy- 
szłości na tych ziemiach bazy przeciw 
sowieckiej, widoczne jest dążenie Nie 


miec do stworzenia sobie wytłuma- 
czenia na wypadek ich agresji na U- 
krainę. Chodziłoby o obronę praw 
Niemców madwołżańskich i poparcie 
żądań tak Ukraińców, jak i „białej e- 
migracji rosyiskiej". 

Możemy więc zaryzykować twier- 
dzenie, że III Rzesza, obok sprawy su 
deckiej, z którą związane jest żądanie 
między innymi zmiany zagranicznej 
polityki Czechosłowacji, naprawdę za 
częła już ukraińską grę, wymierzoną 
nie tylko przeciw Czechosłowacji i 
ZSRR, ale także, jak mogliśmy się nie 
jednokrotnie przekonać, i przeciwko 
nam. Musimy więc pilnie obserwować 
najmniejsze nawet pociągnięcia poli- 
tyczne Niemiec w związku z ich żąda- 
niami, wysuwanymi wobec Czechosło 
wacji, zdając sobie sprawę z ważności 
tych zagadnień. 

Tak więc obok sprawy sudeckiej 
Niemcy próbują, miejmy nadzieję, że 
bez rezultatu, przeprowadzać czynną 
dywersję na innych ziemiach Czecho- 
słowacji, iak np. Rusi Podkarpackiej, 
której zagadnienie nie jest nam obo- 
jętne. 

Opinia polska powinna wyraźnie 
stać na stanowisku nienaruszalności 
całości Czechosłowacji, bacznie śle- 
dząc, aby poza poparciem przez nią 
żądań mniejszości polskiej za Olzą, 
nie współdziałać z tymi, którzy w 


| przyszłości mogą być groźni i dla nas. 


Jerzy Przywieczerski. 


Listy z Podiasia 


Wieś-spomnik 


Działalności społecznej chłopa -żołnierza 


Jak donosiła ostatnio prasa — cały 
szereg powiatów wojew. lubelskiego 
na skutek dotkniętej klęski posuchy 
znajduje się w bardzo trudnei sytua- 
cii gospodarczej, Wystarczy poie- 
chać kilkanaście kilometrów za War- 
szawę, by przekonać się 0 rozmia- 
rach tej klęski. 

Jedziemy autobusem z Siedlec do 
Stoczka łukowskiego. Po drodze wi- 
dać cały szereg wsi dotkniętych posu 
chą. Poznać je łatwo. Poszycie p- 
zrywane w. wielu gospodarstwach, 
brak inwentarza, ludzie bardzo wymi. 
zerowani, spoglądaią na zielenicjące 
się pola, gdzie cała ich nadzieja sku- 
piona w dorocznych zbiorach. 

W okolicach Stoczka gm. Prawda - 
Mysłów są naibardziei posuchą do- 
tknięte. We wsiach daie się odczu- 
wać zupełny brak paszy dla inwenta. 
rza, miejscowa ludność cierpi głód. — 
Na skutek braku paszy bardzo dużo 
wyprzedano inwentarza. Są wsie, 
gdzie sprzedano inwentarza aż 65 
proc. Najwięcej wyprzedanńo krów i 
trzody chlewnej. Na skutek głodu ia- 
ki w szeregu gminach panuje — 
wszczęto akcię dożywiania dzici w 
szkołach. Gruźlica zbiera wśród dzie 
ci coraz większy plon. 

Akcię dożywiania prowadzą organi- 
zacie społeczne przy udziale samorzą 
du i rządu. Zarówno akcia dożywia- 
nia jak i zapomogi udzielone gospoda 
rzom nie wystarczają. 

Na skutek małych zapomóg 
zmniejszyły się w wielu powiatach za 
siewy — zwłaszcza wiosemie, co nie 
daje dobrych horoskopów na najbliż- 
szą przyszłość. Już obecnie panuje 
wśród gospodarzy obawy o to, że po- 
prawa gospodarcza „wsi w naibliż= 
szym czasie nie nastąpi — a posucha 
zeszłoroczna odbije się jeszcze ujem- 


| 


nie i w następnych latach. 
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Str. 5 


Polska i Słowiańszczyzna 


Aktualny referat w 


W dn. 2 czerwca na zebraniu koła 
dyskusyjnego przy Zarządzie Głów- 
nym Stronnictwa Pracy wygłosił 
prot. dr Józei Gołąbek aktualny refe- 
rat na temat „Polska i Słowiańszczy 
zna“. 


Sa pewne idee, rozpoczął prele- 
geut, trwaiące nieraz długie wieki, 
chociaż w założeniu samym wydają 
się dalekie od zrealizowania. Do ta- 
kich należy idea słowiańska, która od | 
chwili powstania zmieniała swoje na 
zwy, zwała się bowiem — słowiano- 
filstwem, panslawizmem, neoslawiz- 
mem, wzajemnością słowiańską, a któ 
ra nigdy nie mogła się urzeczywist- 
nić... A jednak tkwi ona całkiem ży- 
wo w duszach i umysłach Słowian... 
Nie ma programu wyraźnię określo- 
nego... posiada wszakże w sobie coś 
fascynującego, co sie wyraża w pod- | 
stawowci dążności — braterstwo na; 
rodów słowiańskich... 


W dalszym ciągu swego odczytu 
prof. Gołąbek wyraził przekonanie, Í 
że sprawę słowiańską można rozwią | 
zać na dródze realizmu, a więc wy- 
chodząc z zasad wspólnego pochodze 
nia i opierając się na podstawach po- 
litycznych, ekonomicznych i kultural- 
nych. 


Dłużei zatrzymał się prelegent tal 


niezmiernie aktualną dziś sprawą sto- 
sunków naszych z Czechosłowacią, | 
podkreślając, że zmartwychwstanie j 
obu naródów rózpoczęło się od kon- 
fliktu na tle sprawy Śląska, wyjątko- 
wo trudnego do załatwienia w związ 
ku ze znacznymi różnicami charakte- 
ru. Różnice te pogłębia rusofilizm 
czeski i zbytnia sympatia Polski do 
Madziarów. 

Mówiąc o tym. prof Gołąbek wska | 
zał na nicbezpieczeństwo rewizioni- 
suyen pomysłów niektórych pol- 
skich miadziarofilów, którzy by chcie 
li wspólnei granicy z Węgrami. 

Wiele ciepłych słów poświęcił pre- | 
legent Słowakom, stwierdzając ich 


ło 17.000 złotych wybudowano dom lu 


Ze Stoczka iedziemy do wsi Wola | dowy, w którym mieszczą się wszyst 


Mysłowicka, gdzie okoliczni chłopi bu 
duią pomnik ku czci chłopa - żołnie- 
rza j działacza społecznego Stanisła- 
wa Lady, Mimo ogólnei nędzy w ia- 
kich okoliczne wsie są pogrążone — 
doje się odczuwać wielki hart i potę- 
zę ducha. 


Wola Mysłowska — to iedna z wsi 
wzorowych, urządzóna nie pielęgno- 


kie spółdzielnie i domy mieszkalne dla 
ich kierowników w większej części 
chłopów. Koło domu ludowęga mie- 
ści się 4-oddziałowa szkoła powszech 
na. Opodal szkoły wybudowali miej- 
scowi chłopi ś. p. St. Ladzie pomnik, 
którego odsłanięcie ma nastąpić w dru 
giej połowie czerwca. 

Stanisławowi Ladzie Wola Mysłow 


waniem i pracą jednego człowieka, | ska zawdzięczą b. dużo. 


ale wysiłkiem gromadnym chłopów — 
bez specialnych subwencji i instrukto- 
ratu. Sami-chłopi własną pracą stwo 
rzyli z Woli Mysłowskiej wieś wzoro 
wą. 

Już u wiazdu odczuwa się wzoro- 
wy porządek. Przez wieś prowadzi 


steczkąch. 


— wszystko z wielką dokłądnością. 

We wsi znaiduiją się liczne organi- 
zacje gospodarcze i kulturalno = oświa 
towe, a nie brak nawet i nolitycz- 
nej. 

Całe życie gospodąrcze wsi zorga- 
nizowane jest w spółdzielczości. Spół 
dzielnia wypieka chleb, przerabia mle 
ko, skupuie zboże,trzodę chlewną, zag 


| 


| 


W młodych latach rozpoczął swoią 
pracę społeczną. Chodził od wsi dò 
wsi, nauczał chłopów, rozdawał wśród 
nich pisma polskie — często nielegal- 
ne, soy? brał udział w nielegalnych 
polskich organizaciach w czasie nie- 


woli. Należał do grona „zaraniarzy”, |- 
droga, wybudowaną lepiej aniżeli w | później do POW. Mieiscowi 
wielu naszych prowincjenąlnych mia | wspominają o nim, że w okolicznycił 
Po obu strónąch „ulicy“ | lasach przygotowywał 
zasadzono młode drzewka owocowe | walki zbroinei o niepodległość Polski. 


chłopi 


chłopów do 


Po odzyskaniu niepodległości — 
pracował Lada w organizaciach go- 
spodarczych i samorządowych. Prze- 
de wszystkim pracował nad podnie- 
sieniem gospodarczym swóiej wsi. 
Wśród mieszkańców Wóli Mysłów= 
skiej cićszył się Lada wielką popu- 
larnością — słuchali go chłopi — jak 
ojca; zawsze dawał im rady i wska- 


patruje ludność w wyroby masar- | zówki, zachęcał do pracy społecznej, 
skie, zakupuje nawozy sztuczne i in | mówiąc często, że dobro wsi i chłopa 
ne niezbędne produkty. Kesztem oko | polskiego zależy od samych chłopów 


i ich pracy. 


Z inicjatywy Lady powstają w o- 
kolicznych wsiach spółdzielnie, szereg 


W | chłopów uświadomionych przez niego 


| pracuje w samorządzie gminnym i 


CERĘ piękną | gładką 


powiatowym. W roku 1936 w sile wie- 
ku umiera na posterunku, zóstawia* 
iąc po sobie bogaty dorobek spote- 
czny. 

W roku 1937 zawiązał się komiitet 
budowy pomnika Lady, który okec 
nie został ukończony. 

Dziś Wola Mysłowska stawiając po 


Stronnictwie Pracy 


stanowczo wrogi stosunek do Wes 
grów i pozytywny do państwa Czę 
chosłowackiego. Przy tei sposobnoś- 
ci podkreślił fakt. że Polacy nie są 
dobrze zorientowani w kwestii Sloe 
waćkiej, często mając o niej informa= 
cie ze strony chociażby węgierskiej. 
Nie ulega kwestii. mówił prelegent, 
że obecny spór polsko-czeski. który 
przybrał zbyt ostry charakter, nie 
jest pożyteczny dla obu państw. Są- 
dzić jednak wypada. że jest on szko* 
dliwszy dla Czechosłowacji, która 
sporo wskutek tego zużywa energii, 
potrzebnei jeji do zabezpieczenia się 
przeciw wewnętrznemu i zewnętrze 
nemu wrogowi. jakim są Niemcy. 


Ostatnią część swego przemówie« 
nią prelegent przeznaczył na wyka= 
zanie jakie zadania. kulturalne i eko» 
nomiczne powinny zostać przez nas 
zrealizowane wśród narodów słowiań 
skich, Przy tym podkreślił, że Pol- 
ska wywarła potężny wpływ kultu- 
ralny na wszystkie bratnie narody, 
słowiańskie. gdyż nasza ekspansia 
kulturalna nie szła drogą przymusu 
I narzucania. 


Swoje pickue przemówienie zakoń* 
czył prof. Gołąbek słowami: 

Myśl polska winna sięgnąć do dal- 
szych dziejów, do Polski Chrobrego, 
który powstającą zaledwie dzierża= 
wę oparł o morze. © Odrę, słowiafńie 
ską rzekę. i na południu o Dunaj, a 
był panem łużyckiego Budziszyna, 
czeskiei Pragi i ruskiego Kijowa. 
Tam myśl polska winna powracać i... 
wykuwać niezłomną przyszłość Pol- 
ski... Nie o podbój chodzi, nie o gra- 
bież... lecz o umowy. traktaty, unie 
dla wspólnei obrony, odbiór tega 
wreszcie, co było słowiańskie... 


Nad sprawami tymi społeczeństwa 
naszć powinno się zastanowić, uświa- 
damiaiąc sobie jakie jest historyczne 
przeznaczenie Polski. 

J. P. 


mnik chłopu - dżiałaczowi spałecrne= 
mu wygląda inaczci niż kilka lat 
wstecz. 

Po Śp. Ladzie zostały żywe pomni- 
ki — placówki społeczne: spółdziele 
nia spożywców, mleczarnia spół- 
dzielcza, piekarnia spółdzielcza, ma- 
sarnia spółdzielcza, spółdzielnia kre- 
dytowa, kółko rolnicze, szkoła, dom 
ludówy, koło - młodzieży wieiskiej 
„Wici“ i Stronnictwo Ludowe. Prze- 
cie każdy z gospodarzy należy da 
wszystkich organizacii. 

Obecnie organizącie spółdzielcze 
noszą się z zamiarem zakupu micie 
scowego młyna, który stanowi pry- 
watną własność — a dużo się mówi 
również na temat elektryfikacii wsi. 

Mimo ogólnego zubożenia i klęski 
posuchy, chłopi podlascy nie zanied- 
buią pracy spółecznei — a przykład 
Woli Mysłowskiej jest tego żywym 
dowodem. 

i. z. 


tez" ł 


Posady dlą lekarzy 


Wakują posady dla lekarzy: leka- 
rza kontraktowego w drugim szpitalu 
okręgowym w Chelmie, lekarza rejo- 
nowego w Wysokim Litewskim, po- 
łączoną z posadą lekarza domowego 
w Ubczpieczalni Społecznej, lekarza 
szkolnego w Leśnej Podlaskiei, pow. 
Biąła Podlaska, lekarza ośrodka zdro 
wia w gminie Sadowne, pow. węgrow 
skiego, lekarza spółdzićlni zdrowia w 
Diatkowiczach, pow. Równe, dwóch 
kierowników ośrodków zdrowia w 
Rykach i Sobolewie, pow. garwoliń- 
skiego, woj. warsząwskiego. 

Poza tym ogołszono konkurs na a- 
systenta lekarza powiatowego w Luc- 
ku. 


Podróżuł LOTEM. 


uzyskasz piiąc SOK Kwitnącezo Łopianu Mag: E. Gobieca, 
Warszawa, Miódowa 14. Aptek: i Drogerie. Flakon zł 1,80. (t 40) 


„NOWA RZ 


Interesuiący' program trzech -dni 
rzędowych sprowadzał żądne emocii 
sportowych i hazardu tłómy publicz- 
ności, która wniosła do kas totaliza- 
tora 1.613.655 zł z tego w grze po- 
rządkowej 556.930 zł. : 

Sensacją. sobotnich gonitw było ta- 
twe i efektowne zwycięstwo naszego 
faworyta Sarta, który zwyciężając w 
nagrodzie Baroneta i Good Bby'a za- 
kwalifikował się jako ieden z czoło- 
wych kandydatów do Derby. Zawiódł 
kompletnie. w tei gonitwie, rozrekla- 
mowany: Kszyk. t 

Jechany tym razem na zwyciestwo 
nasz -faworyt'Komtur II, pokonywuiąc 
łatwo Allongo, potwierdził -© nasze 
przypuszczenia. że ieździec Treba 26 
maia rozmyślnie przezrał na Komtu- 
rze, dó Miechowa i Jenisieia. 

W efektownej rozgrywce handica- 
„pu 4000 zł zwyciężył ńasz faworyt 
Prater. 

„ Podejrzane wydają nam się roz- 
grywki-.nagrody 2-ei i 9-ei.. Libretto 
„zwyciężył tak łatwo, że przypuszczać 
należy iż pozostałe konie, wyjeżdża- 

ne nie były. a jeździec Kobitowicz 
nie wyjeżdżając Witaminy wyraźnie 
ułatwił . zwycięstwo ogierowi Wiscon 

i. Tyle z soboty. 

Emocionuiąca rozgrywka nagrody 
mn. Prezydenta Rzeczypospolitej da- 
`'a dużo wrażeń sportowych prawdzi- 
«ym miłośnikom koni. 

Czteroletni syn Villarsa i Jokoka- 
my, hodowli p. Br. Walickiego.'a wła 
śność p. S. Lothe, niezbyt wyrośnię- 
ty. lecz prawidłowy Jon, wziąwszy 
na siebie cały ciężar wyścigu. zwy- 
ciężył w dobrym stylu i w rekordo- 
wym dla tei gonitwy czasie — 3,27. 
Zwycięstwem tym wysunął się Jon 
na: czoło elity - naszych koni star- 
szych.- Podkreślić należy, że: Jon iest 
produktem krajowym. a pochodzi z 
linii żeńskiej, która iuż w piątym po- 
koleniu daie konie tei klasy co: Dun- 
kierka, Ille. de France, Francja, Pa- 
rapwaj. Kiszereg i inne» f 

Reproduktorskie zaś «wartości Vil- 
larsa potwierdziły w sobotę Sart, Pra 

ter i Wisconti. Słowa uznania nale-. 
żą się trenerowi Jona Zasępie, że. w 
tak dobrej formie posłał swego pupi- 
la.na.start I ż. Jagodzińskiemu za od 
ważne. energiczne i przytomine. prze- 
orowadzenie zwycięzcy. AŻ 

Mało wrażeń dała rozgrywka na- 
aródy „Krasne“. W wyścigu rozegra 

"nvm tylko na szybkość musiały zwy- 
ciężyć fleyerki Rada i Money Moon, 
a stracić wszelkie szanse pozostałe. 

Efektowną walką. zakończyła się 
“rozgrywka handicapu — dwaj nasi 
faworyci: Przebój II i Ramzes minę- 
„łyscelownik łeb w łeb, przynosząc 
„wypłatę w porządkowym 71 za 5 zł. 

„Najmniej ciekawym był dzień trze- 
(136 t 
Gonitwę 2-gą przegrała ogólna fa- 
worytka Rehta. znaiduijąca się w 
stajni publicznej p. Stokowskiego. Ko 
nie tei staini rzadko zwyciężają gdy 
są faworytami publiczności. 

. W”dobrym stylu zwyciężył Hab- 
„dank. 4 

Gonitwę 5-ta przegrał naisilnieiszy 
„faworyt dnia 3-letni Jim. Tak narów 
ny koń powinien być w przyszłości 
startowany pód zerem. 

' Potwierdził swoje wartości Apollo, 
ddbrze przeprowadzony przez ż. Pul- 
-ca. Źle przeszedł w tej gonitwie Rej- 
wach. i 

Dóbrą wypłatę 20.50 zą 5 przyniósł 
naszym. czytelnikóm faworyzowany 
orzez nas Riibezahl. : 


Gonitwy niedz.elne 
‘GONITWA 1. Nagroda 1600 zł. Dy- 
stans 1300 mtr, 


Oberon 
ż. Pule, 


1); Rafa 2) 
(11.50). 3) Turcia (130.—) 
4), Ołena (93.—)) ż. Kusznieruk, 
5) Szlem ` bezatu (50.—) i. Treba, 
6) Ostroga (49.—) ż. Balcerzak. 

Wycofana Mimoza IV. 

Czas;. 1,22 (18, 31, 33) łatwo o 14 
— 1a dl. 

Tot. zw. 11.50, fr. 6.—, 6.—. Porząd 
kówy. 21.—. 


Niezbyt udany start. Pierwsze 300 
mtr. prowadziła Ołena. zmieniona na 
stępnie przez Ostrogę, za nimi podą- 
żał Oberon, Rafa. Szlem bezatu i Tur 
cia: No początku prostei Oberon mi- 
nał przodujące klacze. na ostatnich 
100 metrach Oberona łatwo minęła fi 
niszująca Rafa i zwyciężyła o 172 dł 
Na 3-cie miejsce wyszła Turcia. 


GONITWA 2. Nagroda 1400 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. 
1) Jasień ż. 
(16.—) ż. Pulc. 3) Arizona (42.—) i. 
Treba.: 4) Pomorzanka (131.50) ch. 
Nawrocki. j 
Wycofane: Graf i Katorżnik. 
Czas: 2,1814 (7, 3212, 33, 33, 33) ła 
two o 112 dł. — daleko. 
"Tot. zw. 7.50. fr. 5-— i 5.50. Po- 
rządkowy 19.—. 
Jasień zwyciężył łatwo przeprowa 


ż.' Stasiak, 


Pasternak, 2) . Sęp 


miejsce zajął Sęp, który dużo stracił 
na starcie. 


GONITWA 3. Nagroda 1400 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 

1) Fenszek ch. Molenda, 2) Jolanta 
ż. Kłamar, 3) Omulew (16.—) ż. Lipo 
wicz, 4) Dorota (21.—) i. Kobitowicz. 
Wycofane: Thaiti, Addis Abeba i 
Lanca II. 

Czas: 1,44 (7, 3212, 33, 312) łatwo 
0.343 — 1 dł. 

Tot zw. 18.—, fr. 9.— i 8.—. Po- 
rządkowy 45.—, 
Do prostej 
przed Jolantą. Fenszek i Dorotą. Na 


prowadził  Omulew 
początku prostej wyszła na front Fen 
szek, która łatwo doprowadziła dò ce 
lownika przel Jolantą i Omulewem. 


1) Kleinot Bychawski.ż. Pule..2) 150 
lano (15—) ż. Gill, 3) Nieporęt (8.—) 
ij. Treba. } 
Wycofane: Prater, Lulu, Kypris i 
Le Palatin. 
Czas: 2,15 (7, 32, 3212, 32, 3112) wy 
syłariy'o'173 — 2 dł. 
Tot, 23.50, Porządkowy 52.50. 
Od.pierwszego narożnika obiął pro 
wadzenie Nieporęt. który źle stanął 
na- nogi. Za nim podążały Kleinot By 
chawski i Isolano. W połowie prostej 
Kleinot po krótkiej walce minął Nie- 
poręta. i dociązgnął wysyłany do ce- 
lownika o półtorej dług za nim fini- 
szuiący Isolano. 
GONITWA 5. Nagroda 40.000 zł 
im. Prezydenta Rzeczypospolitej. Dy- 
stans -3200 mtr. À 
1) Jon ż. Jagodziński, 2) Kitty Vil- 
lars (15.50) ż. Stasiak. 3) Kares (11—) 
ż. Michalczyk,.4) Neon (80.50) ż. Jed 
naszewski,. 5)-Loval (11—) ż. Kla- 
mar; 6) Akcept (80.50) ż. Balcerzak. 
Czas: 3.27 (1,16. 34, 3212, 31⁄2, 33) 
pewnie o 1/2 — 12 dł. 
Tot. zw. 16.—, fr. 7— I 7—, Po- 
rządkowy : 40.—, 3 
Prowadzenie obiął Loyal, drugim 
początkowo podążał Jon, za nim Ak- 
cept, w, odstępie Kares. Neon i kilka 
dtugości-z tyłu Kitty Villars. Po przei 
ściu: 1000 mtr. Akcept na krótko wy- 
dostał, się na miejsce 2-gie. Już. na 
ostatpich 1000 mtr Jon żaatakował 
Loyalą i pociągnąwszy za sobą Ka- 
resa. który pomiędzy stainiami a po- 
czątkiem prostej stoczył walkę z Jo- 
nem. Na prostei Jon zdecydowanie od 
rzucił Karesa i minął celownik przed 
finisziiąca Kitty Villars. zwyciężając 


LEKARSKIE 


Przychodnia specjalna dla chorych nz 


PŁUCA : SERCE 


SENATORSKA 28/30. Resta, Odma 
sztuczna. Elektrokardiograt. Porada 
wietleniem, Wezwania 


‘wraz z prześ 
E a» miasto TEL 5.93-7 (100) 


RD JEZ 1 Z aeai 
Przychodnia Specjalna dla chorych oa |. 


PŁUCA i SERCE 


nl. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 
*en. Odma. sztuczna. Porada wraz z 
irześwietleniem Czynna od 12—8 w. 
Wezwania na miasto (007) - 
372 ELEKTORALNA 32 
+ przy 
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie fale od godz, 9 r. do 9 waż 


LEG-N"CA 


Dr. 


aa. ZURAKOWSK 


WENERYCZNE. skórne. płciowe — 
Kobiety przyimuie lekarka Dr. A 
RATATI CHMIELNA 25. 8 r. — 8 w 
Niedz., do 1-ei. GABINET ELEKTRO 
ŚWIĄTŁOLECZNICZY. Diaterma — 
krótkie fale. d' ARSONVAL i in. 


(013) 
LECZNICA®QĄ 
ET-CHŁODN < 24 


Choroby WENERYCZNE, Skórne. Mo 
z „czępłcjowe, Światłolecznictwo 
Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
` wieta do godz. l-e] pc pol (006) 


PRAWO IAZDY-FROM- moża 35 


GONITWA 4. Nagroda 2400 zł. Dy 


dziwsży z miejsca do miejsca, drugie 


| towicz wyrzucił zakniętą Rentę na 


ją pewnie o 1/2 dł. Trzecie miejsce 
o 12 dt. z tyłu utrzymał Kares. 

GONITWA 6. Nagroda 2200 zł han- 
dicap: Dystans -2100 mir. 

1) Przebój (43.—) ż. Balcerzak i 1) 
Ramzes (18.—) ż. Gulyas, 3) Olimpia 
(10.—) ż. Michalczyk. 4). Zorza (28.50) 
į: Kleban, 5) Orkan (51.—) ż. Klamar. 

Wycofane: Brysk:i Mister Braun. 

Czas: 2,16 (612, 32/2; 32, 33, 32) w 
walce łeb.w łeb — 6 dł. 7 

Tot. 18.— i 10.50, fr. 17.— i 10.50. 
Porządkowy 71.—. 4 

Prowadził Ramzes przed Orkanem, 
Olimpicem,- Zorzą i Przeboiem. Oko- 
ło stajen odpadł: Orkan, następnie 
zaś Zorza. Na początku prostej Olim 
pic zbliżył się do Ramzesa, tuż za ni- 
mi Przebój Olimpic - odpadł, a 
Przebój z Ramzesem w zaciętej wal- 
ce minęły celownik łeb w łeb. 

GONITWA 7. Nagroda 12.000 zł. Dy 
stans 2100 mtr. 

1) Rada ż. Gill, 


2) Money Moon 
(33.50) ż. Jagodziński, 3) En avant 
(25.—) ji. Kobitowicz, 4) Hungarla 
(49.—) ż. Pulc, 5) Iffet (67.50) ż. Jed- 


naszewski. 

Czas: 215% (7⁄2. 34%, 32, 31, 
3012) łatwo o 2 — 4 dł. 

Tot. zw. 8:—, fr. 7.— i 11.50, Po- 


rządkowy 29.—. 

Wolno poprowadziła Hungaria. Od 
pierwszezo narożnika na front wyszła 
En avant, mając za sobą Hungarię, 
Radę, Iffet į Money Moon. Przed 
wyiściem na- prostą Hungaria, odpa- 
dła. Rada przszedłszy na. drugie miej 
sce w połowie prostej łatwo minęła 
En avant, zwycieżaiąc o 2 dług. fini- 
szującą Money Moon, o 4 dł. za któ- 
rą En avant. ( 

GONITWA 8. Nagroda 2000 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 

1) Trefl ż.. Pulc, 2) Mister Braun 
(25.—) ż. Klamar,.3) Negrita (111.50) 
i. Zając, 4) Laikonik (26.50) ż. Sta- 
siak, 0) Jalousie (64.—) ż. Balcerzak, 
0) Waad (68.—) ch. Molenda. 

Czas: 1,42% (7, 32, 31%, 3172) wy- 
ssyłany «0 2Y2:m 2d 00a: 

Tot. zw.-7.50, fr. 5.50 i 7.—. Pos 
rządkowy 15.—. 3. 
""Długo nie dały się wyrównać nie- 
sforne: Jalousie i Waad i ostatecznie 
pozostały. na starcie. . Do. początku 
prostei przeprowadził Mister Braun, 
gdzie Trefl wyszła na front i docią4g- 
nęła do celownika łatwi o 2/2 dł. 


GONITWA 9. Nagroda 1160 zł. Dy- 

stans 2100 mtr. ę 

1) Tęczyn ch. Łukowiak, 2) Esdras 

ch. Bogobowicz, 3) Sessi ch. Nawróc 

ki. 4) Humor ch. Wieczorek, 5) Ba- 

gheretta ch. Kasprzak, 0) Anteusz ch. 
3214, 


Molenda. 
33, 33, 33) 
łatwo o 312 dł. — szyja. 


Czas: 2,19 (712, 

Tot zw. 78.—, fr. 25.— 1.11.50. 

Do zakrętu prowadził Humor przed 
Esdrasem, Tęczynem, Bazherettą i 
Sessi. Na- prostą wyprowadził Es- 
dras, którego minął Tęczyn, dociąga- 
iac łatwo do celownika o 3⁄2 dł. za 
nim Esdras, który utrzymał miejsce 
drugie w walce z Sessi. 


Gonitwy poniedziałkowe 


GONITWA 1. Nagroda 1800 zł. Pło- 
ty. Dystans 2800 mtr. 
1). Taiga i. Dylik, 2) Nur (45—) ch. 
Andrzejczak. 3) Hestia (19—) ch. Bo- 
gobowicz, 4). Wandal (180.50) - ch. 
Rudzki. , 
Wycofana: Lawina. ; 
Czas: 3,15% (54, 35, 35, 35, 36/2) 
bardzo łatwo o 4 — 1 di., 
Tot: zw. 6.50, fr. 5.50 i 7.—. Po- 
rządkowy 19.50. w 
Taiga przeprowadziła z miejsca do 
miejsca i wygrała dowolnie o 4 dł. od 
Nura, o długość, za którym usilnie 
wstrzymywana Hestia. 
GONITWA 2. Nagroda 2400 zł. Dy- 
stans 1300 mtr. Í 
1) Deville ż. Gill, 2) Renta (8.—) i. 
icz, 3) Joyeuse (66.50) i. Rut- 


Kobitowicz, 
kowski. 

Czas: 1,20 (19, 31, 30) łatwo o 1 — 
8. długości. 

Tot. 10:50. Porządkowy 13:—. 

Ruszyły wyrównane. Poprowadziła 
Joyeuse za nią blisko Deville, za któ 
rą 3 dł. Renta. Na początku prostej 
Deville minęła Joyeuse. Renta zaś 
próbowała znaleźć przejście przy 
bandzie. Około dużych trybun Koóbi- 


duże koło, lecz do Deville dojść już 
nie zdołał. przegrywając o 1 długość. 

GONITWA 3. Nagroda 2200 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. : U 

1) Kerry ż. Stasiak, 2) Iloczyn 
(11.50) i. Balcer, 3) Harmattan (18.50) 
i. Kobitowicz: PRA 
" Wycofana: Deville. 
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Czas: 1,40 (7, 30, 31, 31) pewnie o 
—7 dł. 

Tot. zw. 11—. , 3 
Kerry przeprowadził: z miejsca do 
mięisca i wygrał pewnie. o 2 długości. 
Drugie mieisce zajął Iloczyn, który 
straci. kilka długości na starcie. 

GONITWA 4. Nagroda 3000 zł. Dy- 
stans 2400 mtr. 

1) Habdank ż. Nowak, 2) Katon 
(47.50) 'ż. Stasiak, 3) « Pędziwiatr 
(34.50) ż. Jagodziński, 4) Aak (34.50) 
ż. Gulyas, 5) Neptun (64.50) ż. Lipo- 
wicz. 

Wycofana: Pociecha. 

Czas: 2,3512 (28, 34, 31, 31, 31⁄2 
pewnie o 112 dł. — szyja. 

Tot. zw. 7.50, fr. 7.50 i 10.50. Po- 

rządkowy 32.50. . 
* Pierwsze 600 mtr. nikt nie chciał 
prowadził. Następnie wyszedł na 
front Aak, za nim Katon. Neptun, Hab 
dankt i Pędziwiatr. Około. 800 .mtr. 
Fiabdank przeszedł na miejsce dru- 
gie, a na początku prostei- wyszedł 
na front i dociagnął do celownika o 
11⁄2 dł. przed Katonem. który, sto- 
czywszy walkę z finiszującym Pędzi 
wlatrem,.pokonał go o szyię. 


GONITWA 5. Nagroda 1400 zł. Dy- 
stans 1600 mtr, s 

1) Rynzraf II ż. Lubicz, 2) Bella 
Royal (50.50) ż. Pule, 3) -Jim- (6.50) i. 
Treba, 4) Hermosa II 39:50) i. Rut- 
kowski, 5( Worochta (113.50) i. Le- 
wandowski, 6) Dafne (287.—) ch. Na 
wrfocki. 

Wyocofane: Okey., Lea II, Jastrzę- 
biec. Lanca II. Omara. Arizona. 

Czas: 1,4242 (6⁄2. 30, 31, 35) wy- 
syłany o 3/4 dł. — 4 dł. 

Tot. zw. 40.50, fr. 19.50 i 21.— Po- 
rządkowy 200.—. 


Worochta poprowadziła ` mocuo 
przed Jimem i Hermosa II, w odstę- 
pie podążały Rynzgraf, Belle Royal i 
Dafne.. Około przejazdu  zarzucaiący 
się Jim sforsował Worochtę, która 
kompltnie odpadła. Wychodząc na 
prostą Jim odrzucił Hermosą. W po- 
łowie prośtei zarzącaiący się Jim for 
malnie stanął:i minęły go finiszujące 
Rynzraf i Bella Roval. Rynzraf utrzy 
mał przewazę 3/4 dł. 


GONITWA 6: Nagroda 3000 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. i d 

1) Apollo. ż. Pulc, 2) Rakoczy 
(19.50) ż. Stasiak, 3) Reiwach (15:50) 
ż. Jednaszewski, 4) Effor (22.50) ż. Ja 
zodziński. $ 

Wycofane: Kamień, Jaguar, Treize 
i Wamba. 

Czas: -2,15 (7, 3312, 31%, 31, 32) 
pewnie o 2 — 6 dł. 

Tot. zw. 14.—, fr. 8.— i 8.50. Po- 
rządkowy 43.—. . a 

Wolno prowadził, stopniowo zwiek 


w 


szając tempo Rakoczy, za którym w ty zamknięty na prostej, Brys% j 
2 - 
Czas odnowić 


OGŁOSZENIA DROBNÉ 


Kupno i sprzedaż 


U . ("90 - Sprzedaż starej garde- 

roby męskiej | damskiej, za- 
niana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
sklep 73. Tel. 7.23-75. i (62) 


A D JĄPCZANY. otomany, fote 
ei le łóżka kozetka 10 mies 
Chmielna. 44 (76 
ASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 


niowo.. Chłodna 42 — 13. Pańska 
in — 22 Dzwonić* 6.79-17 (58) 


NJ SZYNY do szycłą „Kasprzyckie- 
WI zo“ znane ze swej dobroci od lat 
38. Gotówką — Ratami — Tanio — 
skład fabryczny). Warszawa, Mar- 
ratinyweka 158 råg Królew<kieł (47) 


PŁYTY 


ny najtaniej. 
ska, Marszałkowska 79. 


0,30, -nainowsze 1,25. Za- 


Placówka chrześcijań- 
` F (94) 


utra lisy, naimodniejsze przeróbki, 


. fasonowanie według nąjnowsżych 


modeli. Kizyk, Świętokrzyska 6—2. 
(191) 


miana za 6 nowa, Patefo-- 


8 | teriały bielskie. Tel. 509-47 


równych odstępach bez świateł aa 
żały Apollo, Reiwach i Effor. W dzi 
porządku doszły do prostej Fo 

Apollo zaczął atakować RakocZ 
wprost dużych trybun minąwSZ 
zwciężył pewnie o 2 długości, © 
3-ci Reiwach. 


GONITWA 7. Nagroda 1800 złe D% 
stans 2100 mtr. (19:7 
1) Okrza ż. Gill, 2) Ostrzyca MO” 
ż. Nowak, 3) Wróżda (82.50) í A 
lenda, 4) Demagogia (52,50). ż. Jett 
wicz, 5) Jorisaka (55—) i. Bags 
6) Ramona (152.—) ż. Gulyas, 0) 
(194.—) i. Kobitowicz , sdi 
Wycofana; Odaliska i Qmme$_ ge 
Czas: 2,19 (7, 34, 34 33, 31) P 
nie o 1⁄2 — 2% dl. j 
Tot. zw. 8.—, fr. 5—, 5.50, 6— B 


dh 


rządkowy 12.50. k cti 
Niesfornie zachowuiące: się Kaio 
dłuższy czas nie dały się Zes | 


wać, wreszcie została Elba. Do Pg | 


wy prostej na froncie utrzyma a of” 
Wróżda. prowadząc wolno. «W. jez 
wie prostej wyszła na front OSet 
ca, którą następnie minęła: ieis 
zwyciężając o 1⁄2 dł., trzecie ył” 
ce o 2⁄2 dł. z tyłu utrzymała i 
da. 


GONITWA 8. Nagroda 1600 sa 
stans 1600 mtr. p 

1) Kanguru ż. Stasiak, 2) DaPgaj 
(10.50) ż. Gill, 3) Toraz (48—) ich 
cer, 4) Eleazar 94.50) ż. LiPO ws 
5) Debar (135—) ż. Jednaszój Ta 
6) Ikaria (32.50) į. Kobitòwicz, 7 s: 
mania (352.—) i. Gibek, 0) KO 
(159,50). ż. Pulc. 3 

Wycofane: Perzeus, Kiria, 


i Genewa. Pe 
Czas: 140 (7, 30%, 30%. 32) M 
dzo łatwo o 6— 1 dł. 15h 
Tot. zwł 17.50 zł, fr. 6.50, 5.50, å 

Porządkowy 26.—. 

Została na starcie Korona. Preig 
wadziwszy z mieisca do miejsca ge 
ciężył łatwo Kagura. Drugie M gó 
wywalczył o 1 dł. Dapifer od I0 


za którym blisko Eleazar i Deb ył 
GONITWA 9. Nagroda 1600 zł =. 
stans 2100 mtr. ) MS 
1) Riibeżahl ż. Pasternak,. 2) No 
riasz (31.—). 3) Dedal (53—) 2,4 
wak, 4) Brysk (13—) ż. Jagodz 
5) Ultimo. (136.—) ch. . Molenć" 
Klucznik (20.50) i. Rutkowski. „af 
Wycofane: Ogham, Ferdi 
Jolie. j 
Tot. zw. 20.50, fr. 10.50 i 1250: 
rządkowy 84-—. Li 
Wolno poprowadził Kluczni 
Ultimo, Mariaszem, nai | 
dalem i Bryskiem. W połowie, Piat 
cała stwka skupiła się, zwycić „sf 
walce o dł. Riibezahl od Matixa 
o szyję za którym Dedal, tuż ) 
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6a. 
apczany higieniczne tapicerskie p 
ty — gotówka. Wytwórnia p, 
Chmielna 43. podwórze na, Praag% 
povery Kamińskiego. Zaw 
Ormonde o częściach ang 


RY. 
(Ceny niskie. Dogodne spłaty. i SWH | 
danie cenniki bezpłatnie. R2 


NOR. Marszałkowska 116 A 
(wejście od Złotej). . 4 
WYTWÓRNIA tapicersko * stole 


Z. GILEWSKI. ul. Senators i 
Poleca meble stolarsko + taP_ 


własnego wyrobu. gotowe i 19. (© s 
wienia. Tel. 2.63-06. PŚ 

ari 
ZAMIANA” (kupno) zużytej PAW 


by na materiały bielskie i 


Nowy Świat 62. sklep w 
telefon 3.26-97. a i 
Różne z 
eni? 


ienis gh 
EGIERSKA firma zam 5a © 
À. W żytą męską garderobe LA 


określ 
pr” 
ESA 


sarkig 


n-Tao okultystka- 
karmy (przeszłość, 


W | 


szość, przyszłość). Porady 
Jasnowidzenie w lustrze 
Wspólna 12—18. 


4 


2 
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a ringach 


„NOWA P7ZPCZPOSPODLITA 


bolżkac 


h.. 


i lborach = 


Str, 7 


Por. Skulic 


victoria 


z zdobywcą nagrody Polski 


Wspaniały sukces polskiego jeździectwa 


itag kne, stoneczfe popołudnie. Na 
os łazienkowskim płynie nie- 
Zana przej falą publiczność, przycią- 
ci i, by potężnym magnesem, emô- 
aco 
Ursem o Puchar Narodów. 
ünktualnie o godz. 15.30 przy 
leż b hymnu narodowego za- 
Driyo wiozące min. gen. Kas- 
zento ègo, który dzisiaj ma repre- 
wać „osobę Pana Prezydenta RP. 
tacją doh potem następuje prezen* 
kursie P — biorących udział w kon 
p ssd nagrodę Polski. 
rogi tICZNOŚĆ wita oklaskami przy- 
Stych jak gdyby do siodeł Niem 
z lek, Fanckie sylwetki , Belgów, 
= nónszalanckich Francuzów, za 
Roj siedzących na koniach Ru- 
cie zÀ soy Turków i wresz* 
ników, nie prezentujących się zawod 
Eki Polskich. 
tiwi defilują wokół stadionu. Za 
€ odbędzie się start. 


Banja SZI wjeżdża kpt. Zahei (Ru- 

du, p, Przebywa parcours bez błę- 
U fugi rtm. Komorowski na Zbie- 

4, "9bi 4 biędy (woda). Również z 

chi dami kończy rtm. Momm na Al- 

ekp St Zawodnicy z pozostałych 

„ilog; "eby waja przebieg z dużą 
lą błędów, RETE 


4 drugiej sęrii — znowu to samo. 
Niem. ma 16 błędów — Polska — 0, 
so W tylę, 
cy, pobiec jest ogromnie denerwują 
zez, "Wie pewnym jest, że walka ró 
Tylko Się między Polską a Niemcami. 
tycznę że dotychczas mamy iden- 
Jako 2 nimi wyniki. Co tò będzie? 
ostatni z naszego zespołu 
No por. Pohorecki. Z zapartym 
Tym °M śledzą wszycy jego bieg. 
Nie, atat 1 strącenie, 1 wyłama- 
Dki „ TSkroczony czas w sumie 7*k 
y karnych, 
; rzez 


i tłum przeszło żałosne wes- 
enie 


* Tragedia. 


„02 
nie Ccież słynna Tora weźmie pew | 


leżę 7YStkie przeszkody gładko, a 
weźmie — przepadliśmy. 
Wzję Czasem — Tora 


la — owszem 
dwóch Wszystkie przeszkody, prócz 
die g,[OWów z wodą. Dostała zaj 


i Dkt. karnych. 

, tam, 19 Wało odprężenie. Już teraz 
ém, PEWNE szanse zwycięstwa. Je: 
Cielen PTZECIE w pierwszym nawro- 
Dkt, od Niemców dosłownie o 1⁄4 


Zac 
Cenie Yna się drugi nawrót. Podnie- 


i ogromne, 

r P 

tó Wg numery wszystkich zespo 
Yk abiają jeden za drugim punk- 


ar 
ne, Nasze szanse rosną. 


nka dża wreszcie por. Skulicz na 
BO taz o> Powtarza swoje parcours 
Pubi aži — bezbłędnie. 
Rórę p NOŚĆ ogarnął szał. Lecą w 
wą rzy elusze, chustki — rozbrzmie 
byłą not oklasków. Żeby można 
by ną Są pewnie por. Skulicz wrócił 
~ na pęj Startowy wraz z koniem 
Segi ach tłumu. 

Zyl, proszą o spokój. Zwol- 

dals a uniesienie, , 
Skocza el konkurencji — świetny 
Rych. aron IV dostaje 8 pkt. kar- 


Ż 

każąc 32 jest jasne. Walka gorąca 
ułamek punktu, ale tylko z 
lerwsz Inne ekipy w konkurencii 

Zwyęj *© miejsce — odpadają. 
D w odd albo porażka spoczy* 
atez, » U dwu ostatnich jeźdźców. 
Y ma starcie ukazuje się 


zapowiadającym się kon- į 


rtm. Rylke — publiczność nierucho- 
mieje — zalega grobowa wprost cie 
sza. i 

I nagle — suchy trzask zwalonej 
przeszkody, a potem — drugi — trze 
ci.. 

Ooooh — tłum jięknął iakgdyby 
śmiertelnie ugódzony owymi spada= 
iącymi drągami. 


A my? — od 1933 r. — nic. — 

Tymczasem pór. Huck na Olaiie 
robi 16 bęłdów, Abd-El-Krim pod Po- 
horeckim 7, a Tora — 4. 

Szybkie obliczenie. Mamy w sumie 
227» błędów, a Niemcy 32. 

Hurra! 

Puchar Narodów nasz. 

Publiczność szaleje. Brawa, okrzy- 


Niemcy są znowu groźni. A przecie | ki i owacje nie mają końca. 


wiadomo, że wygrali już dwa razy u, 


Przesycona słońcem przestrzeń sta- 


Wzięliśmy pierwsze miejsce. Pu- 
*char Narodów po raz piąty w rękach 
polskiego jeźdźca. 


Megafony ogłaszają zdobywcą na* 
grody również por. Skulicza, Nasz 
dzielny jeździec jest jedynym, któ- 
ry skończył parcours bezbłędnie w 
| obu nawrotach, jakkolwiek miał gróź 
ps konkurenta w osobie kpt, Gür- 
| kana. W drugim nawrocie jednak 


nas „Puchar Narodów“ i teraz zdo-  dionu drży, fibruje entuzjazm, radoś | „Yildiz“ zdobywa 4 pkt. karne. 


byliby go na własność, 


cią i dumą. 


Złota papierośnica — nagroda ho- 


Przegraliśmy w Strasburgu 6 :5 


Droga do mistrzostw Świała zamknięta 
Leonidas fenomenalnym technikiem 


$ 

‘W Strassburgu rozegrany został w 
niedzielę międzypaństwowy mecz pił 
ki nożnej Brazylia — Polska o mi- 
strzostwo Świata. Zwycięstwo odnio 
sła Brazylia w stosunku 6:5 po prze= 
dłużeniu czasu gry o 30 minut. W for 
malnym czasie wynik meczu brzmiał 
4:4. Do przerwy prowadziła Brazy= 
lia 3:1. Sier 

Na mecz przybył ambasadór RP z 
Paryża p. Łukasiewicz, : konsul-polski 
ze Strasburga p. Nagórny, ańibasado- 


ĉy — 0 tali jeźdź 3 | rowie Brazylii, Chili i Argentyny itd. 
— 0, pozostali jeźdźcy — da- | $ 


Po odegrniu hymnów narodowych 
i wymianie powitania rozpoczęła się 
gra. Wbrew zapowiedziom Racine 
Clubu, na trybunach zanalazło się 
tylko okołó 20 tysięcy widzów. 

Bramki dla Polski zdobyli: Szerike 
z karnego oraz Wilimowski — 4. Dla 
Brazylii: Leonidas — 3, Perracie — 2 
i Romeo — 1. Sędziował bardzo do- 
brze p. Eklund (Szwecja). 


Widzowie byli świadkami wspania- 
tego widewiska, które pod względem 
sportowym stało na wyłątkowym po- 
ziomie. W ciągu 120 minut toczyła 
się zacięta walka i okresami piękna 
gra z technicznymi naddatkami o rzad 
kiej Jakości. Było to zasługą Brazy- 
zyliiczyków, którzy okazali się praw- 
dziwymi żonglerami, a w linii napadu 
demonstrowali „kawały“, bardziej 
zbliżone do sztuk cyrkowych niż foot- 
ballu. r 

Poza pięknem technicznym walka 
miała jednak charakter bardzo zacię 
ty, powodowało krańcowo zmienne sy 
tuacje i wielkie nasilenie ambicji obu 
stron. Pod tym względem mieli zastu. 
ge i nasi piłakarze, którzy pewnych 
zwycięstwa gości egzotycznych posta 
wili nagle w obliczu widma utraty ca- 
łego dorobku wielkiej sztuki piłkar- 
skiej. 

Pierwsza połowa meczu była dla 
nas niemal tragiczna, a jedyna brame 
ka polska w tej części gry padła z 
karnego. Gra naszej reprezentacji a 
szczególnie indolencia napadu nie za- 
powiadały nic dobrego. Liczono się z 
ciężką porażką, tym więcej, że od 
utraty większej liczby bramek uchro» 
niła nas doskonała gra Madejskiego i 
duża doza szczęścia. 

Po przerwie sytuacja uległa zmia- 
mie. Ulewa wytrąciła z równowagi 
Brazylijczyków, przyzwyczajonych 
do suchych terenów. W ciągu 14 min. 
Polacy nadrobili stratę. Brazylijczy 
cy: raz żjeszcze wprawdzie uzyskali 
prowadzenie, ale w ostatnich sekun= 
dach meczu trzecj celny strzał Wili- 
mowskiego zadecydował o konieczno 
ści zarządzenia dogrywki, która trwa 


> 


b 


-Stwo świata. 


30 minut. 

Niestety, nie była ona dla nas ko- 
rzystna. Nasi gracze wymęczeni fizy 
cznie i nerwowo nie posiadali dostate 
cznego zapasu sił, a Brazylijczycy u- 
zyskali dwie bramki przewagi, którą 
znów w ostatniej chwili Wilimowski 
zredukował do jednej bramki. 

Ostateczny wynik 
Brazylii zakwalifikował driżyńę tego 
państwa do dalszej walki o mistrzo- 
W najbliższą niedzielę 
Brazylijczycy walczyć będą w ćwieć. 
finale w Bordeaux z Czechosłowa- 
cią. 

Zwycięstwo Brazylii jest na ogół za 
służone, przeważali oni zarówno w 
grze w polu, jak i umiejętnościach te- 
chnicznych. Poza tym byli znacznie 
szybsi i zwrotniejsi. Najlepiej w dru. 
żynie brazylijskiej wypadł atak, a w 
nim niedościgły Leonidas o fenomenal 
nej technice gracz — jakich niewielu 
na świecie. Dobrze sekundowali mu 
obaj łącznicy. 

W pomocy najlepszy był Martin. — 
Obrona, początkowo dobra, po przer= 
wie na śliśkim gruncie niepewna, 
bramkarz świetny. 

Polacy grali słabiej, niż w ostatnich 
spotkaniach międzypaństwowych. Nie 
dopisał napad, mimo strzelonych pię- 
ciu bramek. ć 

Nasi napastnicy w pierwszej poło» 
wie nie umieli utrzymać piłki, szli bez 


meczu 6:5 dla: 


tempa do przodu, nie starali się odcią- 
żyć ciężko pracującej pomocy i obro- 
ny. Po przerwie — atak nasz grał 
lepiej. 

Pomoc skazana przede wszystkim 
na pilnowanie szybkich przeciwników 
nie podawała dokładnie piłem do przo 


du, obrona dopiero po przerwie zorien | Puchar 


towała się w sposobie gry przeciwni. 
karosan prosle 3 


Madejski miał szereg cudownych | 
parad, pretensje, które roszczą do nie | 


go o puszczone dwie bramki są nie- 
słuszne. Zapomniano, że był on prze 
ciążony pracą, a piłka po przerwie 
była śliska i ciężka, 

Dytko grał najbardziej równo przez 
cały mecz, Wilimowski wypadł do- 
skonale, słabiej — Piątek i powolny 
Szerike. Wodarz miał tylko przebły. 
ski. Piec, niezły w polu, tracił głowę 
pod bramką. Góra nieżle pełnił rolę 
trzeciego obróńcy. Nytz lepszy, niż 
można było oczekiwać. Z obrońców 
lepszy był Gałecki, dopiero potem 
Szczepaniak się podciągnął, 

Drużyna polska grała w składzie: 
Madejski, Szczepaniak — Gałecki, Gó 
ra — Nytz — Dytko, Piec — Piątek 


norową Pana Prezydenta RP dla 
jeźdźca o najlepszym wyniku indywi 
dualnym: przechodzi do rąk por. Sku- 
licza, 

Po ogłoszeniu wyników — por 
Skulicza otacza grono kolegów wim 
szując mu sukcesu. Z zawodników za 
granicznych pierwszy podchodzi Tu- 
rek. Twarz ma rozradowaną, mocna 
potrząsa rękę, Śmieje się, widać, że 
naprawdę szczerze się cieszy z pole 
skiego zwycięstwa, chociaż jego eki 
pa zajęła dopiero trzecie miejsce. 

Rozdanie nagród. 

Min. gen. Kasprzycki wręcza ol- 
brzymi puchar por. Skuliczowi. Or- 
kiestra gra hymn narodowy. Powotf. 
majestatycznie, wznosi się na hóno* 
rowy maszt — polska flaga. ; 

Trudny do opisania entuzjazm  0= 
zgarnął wszystkich. Niektórzy mają w. 
oczach łzy radości i dumy. 

Przeżyliśmy naprawdę piękną chwi- 
lẹ. 


Polskie jeździectwo miało w czasie 
tego konkursu swój wielki dzień — 
świadczący o zbliżającym się okresie 
świetności naszego sportu konnego. 

Tegoroczna konkurencja w walce o 
Narodów była niezwykle sil 
na — a istotnie zasłużone zwycięstwo 
nad świetną ekipą niemiecką, dało do- 
wód rzetelnej pracy -nad wznowie- 
niem: dawnych ` tradycji jeździectwa 
polskiego. 


—— 


lędrzejowska 
znów przegrała 


W poniedziałek odbył się finał gry 
podwójnei pań w turnieju o mistrza 


‘stwo St. Georges Club. 


W finale para amerykańska Marble 


— Fabyan pokónała parę polsko » an. 
zielską Jędrzejowska — Thomas pa 
ciężkiej walce w trzech setach 6:1, 
0:6, 10:8. 


W finale międzynarodowego turnie 
ju tenisowego o mistrzostwo St. Geor 


— Szerike — Wilimowski — Wodarz. | ges Hill tenisistka amerykańska Mar- 


Dziś, we wtorek, polska reprezenta 
cja piłkarska opuści Strasburg i uda 
się w powrotną drogę do kraju. 

Do Warszawy piłkarze nasi przyja 
dą we środę o godz. 8 rano. 


ble pokonała południowo . afrykańs= 
ką rakietę Heine — Mueller, 6:3, 6:4, 

Przypominamy, że w półfinale tego 
turnieju Marble pokonała Jędzejowe= 
ską. 


Ostałni dzień zawodów konnych 


Niemiec i Francuz zwycięzcami w obu 


W niedzielę w ostatnim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów  hippicz= 
nych na tórze w Łazienkach odbyły 
się dwa końkursy: 

1) Konkurs Pożegnalny pani Henry 
kowei Zandbanguwej dla koni, które 
w bież. sezonie towarzystwa brały u- 
dział, a nie wygrały więcćj niż 300 zł 
oraz 

2) Konkurs Zwycięzców imienia pre 
zesa Tow. międzynarodowych i kra- 
jowych zawodów konnych w Polsce 
o nagrodę wędrowną dla jeźdźca 0 
nailepszym wyniku indywidualnym i 
nagrodę honorową, ofiarowaną przez 
ks. Radziwiłła. 

Do pierwszego konkursu spośród za 
pisanych 176 koni, na starcie stanęło 
82, Parcurs obeimował 18 przeszkód 
wys. ok. 130 cm., szerokości 450 cm., 
szybkość wymagana 440 metrów na 
minutę. 

Parcours przeszło czysto 13 jeżdź= 
„ców, w tym 7 Polaków. Najlepszy 


konkursac 


czas przy czystym przebiegu uzyskał kwalifikowali się do ostatecznei reze 


niemiecki jeździec rtm. Hasse na Cas 
cade, zdobywając pierwsze miejsce. 
Dalsze mieisca zajęli: 2) por. De Chas 
say (Fr.) na Roi de Coussan, 3) kpt. 
Biliński na Florku „ Siłaczu, 4) por. 
Zelewski na Wizii. 

W konkursie zwycięzców parcóurs 
byłn niezwykle trudny: 18 przeszkód 
wys, około 140 cm. szerokości ok, 5 
mtr, wymagana szybkość 440 na mi 
nutę, W kokursie tym brali udział 
jeźdźcy, którzy w poprzednich kón- 
kursach omawianych zawodów zaięli 
jedno z pierwszych pięciu miejsc. 
Spośród zapisanych 32 koni, startowa 
ły 23. M. in. nie startował jeden z nai 
lepszych naszych koni Dunkan pod 
por. Skuliczem, zdobywcą indywidua] 
nei nagrody w sobotniej rozgrywce 
o Puchar Narodów. 

Parcóurs czysto przeszło tylko 6 
jeźdźców, w tym jeden Polak kpt. No 

| walk na Toreadajze, „Jeźdźcy, ci za- 


grywi, w której przy ewentualnej ró 
wnej liczbie punktów karnych decy- 
duje czas, 

W .eostatecznej klasyfikacii zwycię 
żył kpt. Chevalier, 2) kpt Nowak, 3) 
por. Posvick (Belgia). 

gomman, 


Śmierć na wyścigu 


W niedzielę i poniedziałek odbył 
się dwuetapowy wyścig kolarski Lu- 
blin — Zamość — Lublin, 175 km. Or. 
ganizowany przez Zw. Strzelecki Lu- 
blin. Startowało 27 zawodników, — 
Zwyciężył Łoza (ZS Lublin) w czasie 
5:54:50 godzin, 

W czasie wyścigu 19-letni zawodnik 
Bolesław Martyn (niestowarzyszony 
z Zamością) wpadł pod Tzbicą na słup 
telegraliczny, doznając pięknięcia cza 
szki. 

Śmierć nastąpiła na miejscu, 
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gach, boiskach 


i torach, 


Walki o mistrzostwo świata | 


W niedzielę na terenie Francji roze- | a mianowicie: 


grano prócz meczy Brazylia — Polska 
pięć innych spotkań piłkarskich o mi- 
strzostwo Świata, a mianowicie: 

W Paryżu w obecności 45.000 wi- 
dzów reprezentacja Francji pokonała 
Belgię 3:1 (2:1). Belgowie lepsi byli w 
polu, lecz atak francuski wykaza? wię- 
cej aktywności a linie obronne Francji 
unicestwiały ataki belgijskie. 

W Tuluzie w obecności 13.000 wi- 
dzów Rumunia zremisowała z Kubą 
3:3, mimo przedłużenia czasu gry 

W Reims Węgry pokonały drużynę 
Indii Holenderskich 6:0 (4:0). 

Mecz Niemcy — Szwajcaria, zasof- 
«czony w sobotę wynikiem 1:1, powtó- 
rzony zostanie w nadchodzący czwar- 
tek w Paryżu. 

Mecz Rumunia — Kuba zakończony 
w niedzielę wynikiem remisowym 3:3 
powtórzony zostanie w nadchodzący 
czwartek w liavrze. 

W ostatnich dwóch spotkaniach 
Czechosłowacja pokonała Holandię. a 
Wiociry Norwegię. 

W nadchodzącą niedzielę 12 bin. ro- 
zegrane zostaną ćwierćfinałowe nie- 
cze o mistrzostwo piłkarskie Świata, 
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W Bordeaux: 
słowacja. 
W Paryżu: Włochy — Francia. 


Przed meczem Polska—Francia 


Nierówna forma naszych pięściarzy 


W- Poznaniu odbyły się eliminacyi. 
ne zawody bokserskie przed meczem 


W Lille: Węgry przeciwko Szwaj- 


Brazylia — Czecho- | carii lub Niemcom. 


W Antibes: Szwecia przeciwko Ku- 
bie lub Rumunii. 


W piórkowei — Czortek (Warsza- 
wa) zremisował z Koziołkiem (Po- 


Polska — Francja. Zawody nie dały | znań), ten ostatni walczył zamiast Ja. 


pełnego obrazu naszych sił, gdyż za- | nowczyka. 


brakło na ringu kilku wyznaczonych 
zawodników jak: Woźniakiewicza, Pi 
łata, Kowalskiego i Janowczyka. 

Odbyło się wobec tego zaledwie kil 
ka walk eliminacyinych, które wyka- 
zały nierówną formę naszych bokse- 
rów. Najlepiej wypadli Szymura, Ka 
rolak i Jasiński oraz nieźle Czortek. 
Wyniki eliminacyjnych walk notuje- 
my: ` 

W muszej — Jasiński (Śląsk) zremi 
sował z Czerwińskim (Poznań) po wal 
ce żywej i ciekawej. 


W półśredniej — Janczak (W-wa) 
po nieciekawei walce wypunktował 
nieznacznie Lelewskiego (Toruń). 

W średniej — Pisarski (Łódź) z tru 
dem pokonał na pkt. nieustępliwego 


Polonia = Vorwaerts 3:1 


w Poznan u remisują w 


W niedzielę rozegrany został w Po- 
znaniu międzynarodowy mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużyną Vorwaerts 


Porażka Prus Wschodnich 69:65 


Mieli racje, że bali sie przyjechać 


"Nowy rekord Polski w dysku 


" W Wilnie odbyło się spotkanie lek- 
koatletyczne pomiędzy reprezentacia- 
mi Polski północnej a Prus Wschod- 
nich. i i 

Zwyciężyła drużyna polska 69:65 


pkt Jest to pierwsze zwycięstwo Po-| - 


laków wt dotychczasówych 'spótka- 
niach obu reprezentaciji, należy jed- 
nak dodać, że reprezentacia Polski 
północnej wystąpiła w składzie wzmo 
cenionym zawodnikami z innych okrę- 
gów. Wyniki techniczne notujemy: 

. 100 m — 1) Zasłona 10,5 sek. 2) 
Wolf (Prusy) 10,9 sek, 3) Titman 
(Pr), 4) Szczerbiński. 

110 m płotki — 1) Strechlau (Pr) 
15,9 sek, 2) Gierutto 16,4 sek, 3) Wie- 
czorek, 4) Barkowski (Pr). 

400 m — 1) Gąsowski 51 sek, 2) 
Alpers (Pr) 53,9 sek, 3) Hundrieser 
(Pr), Żyliński. 

Skok wzwyż — 1) Rosenthal (Pr) 
180 cm, 2) Gierutto 175 cm, 3) Ma- 
£iukiewicz, 4) Schultz (Pr). 

Oszczep — 1) Wittke (Pr) 54,04 m, 
2) Keipke. (Br) 52,86 m, 3) Wojtkie- 
wicz 52,57 m, 4) Szelest. 

W. dal — 1) Wieczorek 674 cm, 
2) Brandsteter (Pr) 669 cm, 3) Kry- 
mowicz 661,5 cm, 4) Barkowski (Pr). 

Poza konkursem w skoku w dal 
Hoffman skoczył 705 cm. 

800 m 1) Staniszewski 1.56,8 
min, 2) Sprenger (Pr) 2.01,1 min, 3) 
Żylewicz, 4) Hundrieser (Pr). 

5000 m — 1) Pietzke (Pr) 15.43,5 
min, 2) Herman — 15.48,6 min, 3) 
Pietzke II (Pr), 4) Półtorak. 

Dysk — 1) Fiedoruk 46,98 m — no- 
wy rekord polski, 2) Gierutto 45,79 m, 
3) Hirschfeld (Pr), 4) Luhmann (Pr). 

Kula — 1) Gierutto 15,66 m, 2) 
Hirschfeld (Pr) 14,77 m, 3) Fiedoruk 
14,69 m, 4) Luhmann. } 

4 X 100 m — 1) Prusy Wschodnie, 
2) Polska płn. W biegu tym sztafeta 
polska przegrała wskutek fatalnej 


zmiany pałeczki Szczerbickiego z Ży- 
lińskim. Straconych kilku metrów nie 
mógł nadrobić doskonały w tym dniu 
Zasłona, biegnący na ostatniej zmia- 
mes f kata REJ: e 
Sztafeta olimpiiska — 1) Polska 
płn, prowadząc od startu do mety, w 
czasie 3.34 mni, 2) Prusy Wschodn. 
3.35,4 min. 


Trójskok — 1) Hoffman 13,895 m, 
2) Barkowsky (Pr) 13,34 m, 3) 
Schultz (Pr), 4) Rymowicz. 


Publiczność owacyinie witała zwy- 
cięstwo naszej drużyny. Mecz dobrze 
spełnił swe zadanie propagandowe dla 
lekkoatletyki wileńskiej. 

Omawiając trudności jakie stawiali 
Niemcy wilnianom w związku ze spot 
kaniem lekkoatletycznym, wyraziłiś- 
my przypuszczenie, że prawdopodob- 
nie Prasacy boią się porażki. 


Ostateczny wynik spotkania poka- 
zał, że przewidywania nasze były słu- 
szne. 


AR ZRT TYSKI AASE (OCE OE AZT TTE OWE POZZO E EEIE OCZ PEE) 
Lekkoatletyczny mecz Polska — Francia 


Skład reprezentacji Francji ustalony 


W poniedziałek ustalony został 
skład reprezentacji Francji na mecz 
lekkoatletyczny z Polską, który odbę 
dzie się w Warszawie 18 i 19 bm. — 
Skład przedstawia się jak następuje: 

100 m — Desus i Joudin, 200 m — 
Stoltz i Cerutti, 400 m — Bartolino i 
Joye, 800 i 1500 m—Goix i Leichtnam, 
5000 m — Lalanne i El-Gahzi, 10.000 
m — Witiou i Rerolle, 110 m płotki — 
Bernard i Makowsky, 400 m płotki — 


Polski nabój i polska spłonka 
Ogólnopolskie zawody w strzelaniu do rzutków 


W dniu 5 i 6 odbyły się na strzel- 
nicy Pol. Zw. Łowieckiego w Szczę- 
śliwicach czwarte ogólnopolskie za- 
wody w strzelaniu do rzutków, orga- 
nizowane przez Państwową Wytwór- 
nię Prochu w Pionkach. 

Otwarcia zawodów dokonał dyrek- 
tor wytwórni, płk. Bold, który w 
przemówieniu podkreślił, że celem za- 
wodów jest propaganda sportu strze- 
leckiego oraz amunicji Śrutowej, wy- 


SALON wiczue: 


ONDULACJ) KAZI MIERY 


ŁABĘDŹ „WŁADYSŁAWA” woLska 105 


zosta! przeniesiony do Salonu wiecznej 


ondulacji na w 0 LS K Ą 5 0, pod firmą 
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Joye i Andre, 3000 m z przeszkodami 
— Cuzol i Tinard, w dal — Juan-Blanc 
i Boudry, wzwyż — Noirond i Puy- 
fourcat, tyczka — Ramadier i Wintou= 
sky, kula — Noel i Drecq, dysk — 
Noel i Winter, oszczep — Mouroy i 
Andre, trójskok — Moiroud i Jean- 
Blan, młot — Wirtz i Sainteps, 4x100 
m — Cerutti, Dessus, Jean-Blanc i 
Stoltz, 4x400 m — Bartolini, Faure, 
Goix i Skawinsky. 


rabianei wyłącznie w kraju. Podczas 
zawodów po raz pierwszy użyte były 
naboje, wyprodukowane całkowicie w 
kraju i z kraiowych surowców. 

W rb. wprowadzona została konku- 
rencia dla zespołów kółek myśliw- 
skich, niezależnie od konkurencii in- 
dywidualnei. Program zawodów obei- 
mował 100 rzutków w 4 seriach. Kaz- 
dy zawodnik strzelał nabojami, ela- 
borowanymi prochem PWP Sokół 
przez Warsz. Sp. Myśliwską ze spłon 
ką krajową produkcji firmy Lignoza 
w Katowicach. 

W klasie A pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza zdobył W. Ziegenhierte, uzy- 
skując 97 pkt. na 100 możliwych. Dal- 
sze miejsce zajęli: 2) Obutelewicz — 
95 pkt, 3) Rosenwerth — 91 pkt. 

W klasie B pierwsze miejsce i ty- 
tuł mistrzowski zdobył Roman Feill — 
89 pkt. Dalsze mieisca zdobyli: 2) 
Pakowski — 83 pkt, 3) Klawe — 79 p. 


| Spychała przegrał l 
Baworowski dostał kurczu w nodzć 


ef 
nisistą francuskim Abdelsselam, a 


pokonał naszego zawodnika po za 


W czasie Zielonych Świąt obaj nasi 
reprezentanci w międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych Francii zo| tej walce w trzech sektach — 
stali pokonani i odpadli z dalszych| 10:8, 7:5. - gto” 
rozgrywek w grze pojedynczej. W. poniedziałek Baworowski s 

Spychała walczył w niedzielę z te-| czył bardzo ciężką walkę z Frane 
zem Destremeau. Zwyciężył Des 4, 
meau po ciężkiej walce 5-setow€! 5: 
4:6, 7:5, 6:2, 6:4. 

Baworowski walczył bardzo 
nie i zwycięstwo jego w trzecim je 
cie wydawało się pewne. W tej ab 
gry Polak dostał ostrego kurczy 
nodze i z najwyższym wysiłkiem 
ruszał się na korcie. W ostatnim j 
cie Baworowski prowadził nawet * 
lecz powtarzające się kurcze i W 
wołane upałem zmęczenie nie poz% 
lity mu zwyciężyć. a 

W grze mieszanej międzynarodow 
go turnieju tenisowego o mistrz05 
Francii para Baworowski — Viwe 
(Luxemburg) pokonana została prz 
małżeństwo Landry (Francja) 
6:8. i 

Baworowski w meczu tym był wy 
raźnie zmęczony po stoczonej upr” 4 
dnio pięciosetowej walce z pesti? 
meau. A 
Pani Landry jest znaną tenisistk 
belgijską. Jej nazwisko panieńs 
brzmi Adams. 


piek 


Ozarka (W-wa), który miał początko 
wo przewagę, lecz padł ofiarą własne 
go tempa. 

W półciężkiej — Szymura (Poznań) 
po zaciekłej walce wygrał na pkt. z 
twardym Karolokiem (Gdynia). 

W ciężkiej — Doroba (W-wa) po- 
konał na pkt. Białkowskiego (Po- 
znań). 


Warszawie przegrywają 


Rasensport z Gliwic a ligową Wartą 
poznańską. Mecz dał wynik remisowy 
1:1 (1:1). 

Warta wystąpiła w osłabionym skła 
dzie bez Szerfkego i Gendery. Niemcy 
zaprezentowali się dobrze, grali ambit 
nie i fair. 

Gra ciekawa, prowadzona w. ży- 
wym tempie, przez cały czas otwarta. 
w 10 min. prowadzenie dla Warty zdo 
był Szwarc, w 21 min. goście wyrów- 
nali. mi, który odbędzie się 11 bm. w Rzy” 

W poniedziałek na stadionie W. P. Czę Al p ia siá nastef 
w Warszawie rozegrany został Mmię- |jaco: _w wadze koguciej — Roki 
dzynarodowy mecz piłki nożnej, w (W-wa). w piórkowej. — Marcok (ŚL 
którym stołeczna Polonia pokonała e lekkiej R E E (ww?) 


Re srezentac:a 
na mecz z Wiecham 


7 3 ; je” 
Wydział techniczny Pol. Zw. A 
tycznego ustalił skład reprezentē , 


Polski na mecz zapaśniczy z Wło” 


wic 3:1 (0:0). |. w średniej — Gałuszka (Śl.), W pól 

Drużyna niemiecka zaprezentowała | ciężkiej — Krysmalski (Śl), w %9 
się przeciętnie, z wyjątkiem bramka- kiej Gwódźdź (ŚL). je 
rza, który bronił doskonale. Wyróżnił | Kierownikiem drużyny będzie kap 
się przy tym prawosktzydłowy Wil- | tan PZA p. Gałuszka. Sędzią ze SPa 
schek. ny polskiej — p. Kuczmik. i 

W drużynie stołecznej bardzo do- Drużyna polska wyjedzie Z kr 
brze wypadli dwaj młodzi rezerwowi | g pry, ns 
piłkarze: prawy łącznik Jazwicki i 
prawoskrzydłowy Dziekoński. Dobrze 
grał Pazurek, bramkarz Lech nie miał 
wiele do roboty. 

Piłkarze niemieccy groźni byli w po 
iedynkach z naszymi graczami, zespo- 
łowa jednak górowała Polonia, która 
przeważała niemal przez cały czas 
meczu, szczególnie po przerwie. 

Już w 8 minucie prowadzenie dla 
Polonii uzyskał Jaźnicki. W 15 min. 
środkowy napastnik Gliwic Plener, 
wyrównał. W 31 min. Jaźnicki ponow- 
nie zdobywa prowadzenie dla druży - 
ny polskiej, a w, 44 min. Pazurek usta- 
la wynik meczu. Wszystkie bramki 
padły po przerwie. 


aii 


W drodze powrotnej PO% 


walczyć będą w Bolonii i Grazu: „ 


— A cobyś ty zrobił, Pawel an 
gdybyś dostał zabawkę „Stotku 


kryi się“? „stit 
— Nakryibym przede wszy 
do stolu. 


W konkurencii zespołowej pierw- 
sze miejsce zdobyło kółko myśliw- 
skie „Jeleń“ (Warszawa) 262 pkt. na 
300 możliwych, 2) Łowiec Wlkp. (Po- 
znań) 262 pkt., 3) Sokół Pionki 257. 


DOBRE. OKREŚLENIE 


Ona: Powiedz mi, mói drozi, co to 
znaczy „geniusz finansowy“? 

On: To iest taki człowiek, który 
prędzej zara%a, niż iegó rodzina wy 
dać potrafi. 


SKOMPLIKOWANE INKASO 
= Czy powiedział ci przynajmniej. 
kiedy masz przyjść z rachunkiem? — 
pyta szef chłopca biurowego, którego 


— Jak to dobrze, że pan się 


wysłał daremnie po zainkasowanie 
należności. > 

— Tak iest, panie szefie. Powie- 
dział mi: doskonale, przychodź odtąd 
stale w każdy -czwartek. sla 


nareszcie obudził! 
— A co to pana obchodzi? „pa? 
— Bo już dwie godziny Sie í 
a: moim- -kapeluszu, ! 


: : p * ry r ) 
niemiecką drużynę Vorwaerts z Gli- | sólżnedniek zo: Szemożsk (w-wa 
X s © 
Y ERED ea 
NSS a7 ee WE 
) 


; Dog 


Ma Statki, 
bytu 


~Ar. 50 NOWY PZPCZPOSPOTITAW 
Maryn arzepo: Szy z calego świata zwożą eksponaty 


Cuda mórz i krain egzotycznych 


Wspaniałe muzeum koloniaino-morskie w Gdyni 


Do : GDYNIĄ, w czerwcu 1938. 
Gda wietlicy Związku marynarzy w 
ui idzie się ze śródmieścia w dół, 
Cami Portową i Węglową, aż do sa 
© wiaduktu, przy którym krzy- 
4 się dziesiątki torów kolejowych. 
êm i nocą. dudnią tu długie węże 
agów, toczą się tysiące wagonów 
| Sip który zaraz po drugiej 
Podróż Wiadyktu kończy swą daleką 
Po kraju i zostaje ładowany 
Stąd wegiel polski idzie 
4 morską na zagraniczne rynki 
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anietlica marynarska mieści się we 
m pięknym domu, wybudowa» 
wysiłkiem wszystkich członków, 

Drz ada DOTY kilku firm żeglugowych, 
ery Stkim zaś linii Gdynia — 
duje i a Na parterze gmachu znaj- 
złów € obszerną świetlica, będąca 
Wua salą uroczystości i zabaw bra 


m 
k arYnarskiej, Na piętrze są poko- 


emerit biblioteka, czytelnia itp. 
Fi 0 jest tu urządzone celowo i 
w orz artystycznym. 
Zbieraj Omu Marynarza Rezerwisty 
4 się codziennie liczne rzesze 
Tynarzy, którzy przebywają w Gdy 
osei lowo bądź na urlopie, bądź też 
ów ac na pracę, Większość człon 
oła marynarzy znajduje się 
t znie na morzu, na statkach, to 
i KI mojej wizyty widziałem za 
rek ilku prawdziwych wilków 
ich, zajętych rozmową i lektu- 
ziennych pism. 
wł Brzejmy sekretarz Koła, p, Prze- 
fach i chętnie informuje mnie o pra- 
i zadaniach Związku marynarzy 
da Koło liczy obecnie ok. 1300 
eto ów wszystkich nieomal linii 0- 
le. Ych polskich. Poza tym istnie- 
3 cja kobieca — 200 stuardess 0- 
Wych i sekcja chłopców okręto- 
a grupująca przeszło 100: boyów 
łą, KÓW transatlantyckich. Dzia- 
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zło 
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ŚĆ Koła nie ogranicza się tylko 


tyg žaSÞakajania potrzeb organizacyl. 
| Sg prowadzona jest przede 
Świato im w kierunku kulturalno - 0- 
dun Wym. Koło prowadzi własny 
Sz zapomogowy, wędrowne bie 

na Fan okrętowe, kółka oświatowe 
Wyda as ach, a nawet własne pisma 
Dra, ME z inicjatywy Związku 


ez 
Na g Z poszczególnie zespoły załogowe 
statkach. 


row z inicjatywy dyrektora biu 
wego linii Gdynia — Amery- 
Omandora K. Jacynicza w domu 
Ynarzy Rezerwistów, zostało za” 
ekas izemu kolonialno „ morskie. — 
© to muzemu posiada charak- 
Ywatny, a właścicielem jego jest 
Arynarzy. Muzeum mieści się 
etrze w sali biblotecznej. Ekspo- 
p AuZEUM porozmieszczane w Sza 
l na ścianach pochodzą z rozmai, 
ucza Morskich i kontyneutalnych 
a gą Marynarzy, którzy przeważ- 
Donato Ay ofiarodawcami eks- 
ea Duża część zbiorów pocho. 
zot, alekich podróży do krajów eg» 
Ska parok, dokąd tylko zawijała pol 
Maryga "2 handiowa, polski oficer i 
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ka na wstępie rzucają się w 0- 
Na. gt js finalne popielniczki ustawione 
kańsk ch. Są to małe żółwie afry» 
Żon "Pd grzbietach których wydrą 
mi nap ory z mosiężnymi talerzyka- 
dzięs gy pó. W sszajach poustawiano 
Cznyę ' Drzeróżnych cudów egzoty 
Dancerui Cała rodzina wypchanych 
m koli Mów brazylijskich, małe Iśnią 
uel wielka z dżungli podzwrotniko= 
órz w kie kraby i szyldkrety z 
aan udniowych, olbrzymi komar 
Węże, w Morzu Marmara, potężne 
Sw "Batory i grzechotniki w całej 
je ości, dalej przedziwne ry- 
Ñ eia oryginalne koralowce, 
z in strączkowych w fore 
» i długości ok. metra, najroz 
a, sztylet, łuków, strzał zatrutych 
ie ZE sr Y, piękne wyroby brazy 
i zę rzeżby murzyńskie z 
na eq wiele innych. 
zbior awszych z dotychczaso” 
-0W marynarskich należy 


rzadki i niewątpliwie jedyny w Pol-. 
sce okaz ciekawej ryby złowionej na 
morzach południowych w czasie osta 
tniej podróży zimowej MS „Piłsud- 
ski“, Jest to ryba-łódź podwodna, 
„iisch-submarin* jak mówią Anglicy 
którą w specjalnym słoju ze spirytu* 
su przywóizł do Polski ochmistrz sta 
tku p. Perzalski, j 

Jest zaledwie drobna część zbiorów 
ofiarowanych przez marynarzy do 
własnego muzeum, Wiele ekspona- 
tów znajduje się w preparacii, wiele 
też jeszcze w komorze celnej. Po do. 
tychczasowych zbiorach należy je- 
dnak wnioskować, że będzie to jedno 


TELECO PSY WTU NOTE ARCI 
Kronika łódzka 


Przy uicy Łagiewnickiei nr 186 22- 
letnia Aurelha Rec w celach samobój- 
czych zażyła większą dozę kwasu 
siarczaneg Desperatkę w stanie gro- 
¿nym przewieziono do szpitala. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku były nie 
snąski rodzinne. 


W mieszkaniu rodziców poparzyła 
się wrzącym mlekiem 3-letnia Sabina 
Kruczkowska.. Dziecko „nia poparzone 
piersi i twarz. 


W: fabryce bibiłek Kolorowych Hof 
mana przy ulicy Gdańskiej nr 121 wy- 
bucht pożar. Zauważony jednak w po- 
rę. został w zarodku przez straż o- 
gnawa stłumiony. » 


Auto straży ogniowei X oddziału 
(Widzewskiej Manufaktury) tak nie- 
iortunnie usiłowała minąć cy klistę 
przy zbiegu ulic Al. Kościuszki i 6-g0 
sierpnia, że wiechało na chodnik ra- 
niąc przy tym trzy osoby: 


Wieśniakowi Kazimierzowi Piotro- 
wskiemu skradziono przy zbiegu ulic 
Piłsudskiego i Wolborskiei portmone- 
tkę oraz pierścionek. W wyniku na- 


tyvchmiastowego poszukiwania przy- 


Ra mano złodzieja, którym okazał się 

Leit Dancygier, zamieszkały przy ul. 
Ww olberskiej 7. 

"Na goe prowadząćej ż Łodzi do. 
Tomaszowa Mazow. koło wsi Andre- 
spal, riwtocyklistą Bolesław Pamin na 
jechał na cyklistę Władysława Lanka 
mieszkańca wsi Kraszew, pow. łódz- 
ki. Obai odnieśli wskutek wypadku 
cięższe obrażenia ciała. 

SPRAWY ROBOTNICZE 

Straik robotników w  cezielniach 
obwodu łódzkiego trwa bez zmian. 
Na odbytym ostatnio zebraniu posta- 
nòwiono w dalszym ciągu: podtrzy- 
mywać żądania podwyżki płac o 10 
procent i ustalenia stawek -dniówko- 
wych, dla pewnei kategorii robot- 
ników. f 

+ 

Prowadzone od kilku miesięcy per- 
traktacie między woźnicami a właści- 
cielami przedsiębiorstw „przewozo- 
wych były iuż' prawie na ukończe- 
niu, jednak w. ostatniei chwili praco- 
dawcy wysunęli nowe: warunki, na 
przyjęcie których woźnice w żadnym 
wypadku się nie godzą. Międzyzwiąz= 
kowa komisja postanowiła w bieżą- 
cymi tygodniu proklamować strajk, o 
ile rokowania w tym czasie przepro- 
wadzane nie dadzą pozytywnego wy- 
niku. 

+ ; 

Robotnicy zajęci w fabryce przy- 
rządów dentystyczħńyćh Dentalia przy 
ulicy Dowborczyków wysunęli żąda- 
nia zawarcia umowy zbiorowej i pod- 
wyżki płac o 20 proc. Firma na kon- 
ferencii u inspektora pracy zapropo- 
nowała odłożenie rokowań do czasów 
pourlopowycły albowiem. na skutek 
zmniejszenia się zamówień nie iest o- 
bzcnie w stanie polepszać warunków 
płacy robotnikom. 


Na tle obniżki. PE robotnikom 
wybuchł zatarg w tkalni Büch przy u- 
licy Przejazd. Został jednak. szybko 
zlikwidowany wobec uzgodnienia wy- 
sokości stawek u inspektora pracy. 


Na tle redukcii i zniżki płac powstał 
zatarg w firmię Beia Goldlust przy ul. 
Zagainikowej. Na odbytej konferencii 
osiągnięto porozufnienie ji wobec 
wstrzymania zamierzonej redukcji za 
targ zlikwidowano, 


Rozpoczęty w ubiegłym tygodniu 
straik w zakładach Gentelmana przy 
ul. Limanowskiego trwa w dalszym 
ciągu. Straikuie około 900 robotników, 
z których 200 przebywa w murach fa- 
bryki. Straikuiący domagają się pozor 
stawienia na swoim miejscu delegata 
fabrycznego, którego firma przesunę= 
ła, gdyż był dla niei niewygodny, wò- 
bec swego zdecydowanego stanowi 
ska w obronie interesów robotników. 


z najpiękniejszych muzeum morskich 
w Polsce, 

Z chwilą zakończenia pracy organi- 
zacyjnej muzeum kolonialso „ morskie 
w Gdyni stanie się jedną z naiwięk- 
szych atrakcii dla licznych wycieczek 
turystycznych przybywających nad 
morze. 


Str 


Podniosła uroczystość 


w Katowicach 
Poświęcenie prezbiterium katedry śląskiej 


KATOWICE, 7.6. Wczorai przed po- 
łudniem odbyła się w Katowicach pod 
niosłą uroczystość konsckracii prez- 
biterium budującej się katedry śląskiej 
W uroczystości wzięli udział przedsta 
wiciele duchowieństwa z Ks. biskupem 
Adamskim, Gawliną i Bieńkićm na cze 
le, reprezentantami władż cywilnych 
i wojskowych. 


Ofiarność społeczeństwa pomorskiego 
Dary dia armii 


TORUŃ 7.6. Społeczeństwo pomor- 
skie nie ustaje w ofiarności na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. 

Przewodniczący inowrocławskiego 
powiatowego komitetu zbiórki na F. 
O. N. przekazał ogólnopomorskiemu 
komitetowi w Toruniu czek na 87.000 
zł jako dar społeczeństwa inowrocław 
skiego na dozbrojenie armii. 

właściciele nieruchomości ziemi po 
morskiej na ostatnim walnym zieź- 
dzie postanowili niezwłocznie przystą 
pić do zbiórki wśród właścicieli nie- 


k . d LJ 
Dla iniormacji 
Sekretariat okręgowy Zw. Rob. i 
Rzem. ZZP we Włocławku ul. Szkol- 
na 2, czynny jest codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz. 9 do 13 i od 
15—18 w godzinach urzędowych 
przyimuie zapisy nowych członków 
oraz udziela informacii i porad pra- 
wnych. : 


ruchomości na zakup 4 samolotów dla 
armii, opodatkowując się w wysoko- 
ści pół procent od dochodu, 
Pracownicy pocztowi zrzeszeni w 
kolejowym przysposóbieniu wojsko- 
wym w okręgu pomorskim niezależ- 
nie od sum zadeklarowanych uprzed. 
nio na FON wpłacili w dalszym ciągu 
na dozbrojenie armii około 5.000 zł. 


Po dokonaniu poświęcenia prezbi- 
terium ordynariusz. diecezji śląskiej 
ks: biskup Adamski odprawił mszę 
pontyfikalną, a nastepnie biskup polo- 
wy ks. dr Gawlina wygłosił Kazanie. 
Równocześnie odbyło się nabożeń- 
stwo przed ołtarzem polowym dla 
tych rzesz wiernych, które nie mogły 
się pomieścić w nowej świętyni. 

Następnie ks. biskup Adamski wý- 
głosił na placu kościelnym przemó- 
wienie, w którym przedstawił historię 
powstania Świętyni i podziękował 
władzom wojewódzkim i społeczeń- 
stwu za pomoc, okazaną przy budo- 
wie katedry. Jednocześnie ks. biskup 
Adamski zawiadomił wiernych, że ra- 
da wojewódzka z okazii poświęcenia 
prezbiterium ofiarowała na dalszą bu- 
dowę świątyni 100.000 zł. 

W godzinach popołudniowych w no 
wei świątyni odbyły się uroczyte nie- 
szpory, w których wzięli udział dosfoi 
nicy kościelni i rzesze wiernych. 


W przede dniu telewizji w Polsce 
pateniy zagranicznych wynalazków 


Wielkie zainteresowanie telewizią 
w Polsce pobudziło niektóre wielkie 
firmy zagraniczne, pracujące w tej 
dziedzinie, do opatentowania w Polsce 
kilku znakomitych wynalazków. 

Radio Corporation of America Opa- 
tentowało sposób przesyłania na ode 
ległość filmu obrazowanego i urządze 
nie nadawcze do stosowania tego Spo 
sobu., Telefunken niemieckie opatento 
wało sposób modułowania wiązki pro 


Nowa fabryka 
sztucznego jedwabiu 


ŁÓDŹ, 7.6. Według otrzymanych 
przez nas informacji koncern przemy- 
słu sztucznego jedwabiu, wobec. WZrOo- 
stu zapotrzebowania przystąpił do or- 
ganizacii nowej fabryki. ` 

Najprawdopodobniei fabryka ta bę- 
dzie uruchomiona w Radomsku, gdzie 


wspomniany koncern nabył mury po 
nieczynnej od czterech lat hucia szkla 
nei „Kryształ“, po odpowiednich prze- 
róbkach, celem dostosowania nowej 
fabryki do potrzeb przemysłu sztucz- 
nego jedwabiu. 


Na miejste krwawej zbrodni 
jadą p:zedstawiciele policji 


ŁÓDŹ 7.6. W Pabianicach zdarzył 
się w swim czasie głośny napad ban- 
dycki na mieszkanie hurtownika wó- 
dek Ratajczaka, w czasie którego zo* 
stał zamordowany syn właściciela Wi 
ktor Ratajczak oraz zrabowano 5.000 
złotych w gotówce. 

W wyniku rozprawy sądowej ska- 
zano mordercę na karę śmierci, iego 
pomocników. Jana Roda na dożywot. 


nie więzienie, Kazimierza Krzyszka i 
Idzińskiego na 3 lata więzienia każde» 
go. 

Ponieważ jednak obrona złożyła a- 
pełację przeto do Pabianic zjechałi 
przedstawciele policji, sędzia śledczy 
oraz obrońcy, aby na miejscu odtwo. 
rzyć szczegóły krwawej zbrodni, — 
Odnośny protokół z wizji lokalnej zo- 
stał przesłany sądowi w Łodzi. 


Mimowolna b'gamia i jej skutki 
Tragiczna omyłka urzędowa 


Zamieszkały w Canes City pan | zrozumieniem, Następnie wniósł skar- 
Goud żył z żoną w sēepatacii. Pew- | gę rozwodową w stosunku do pierw- 


nego dnia zawiadomiono go urzędow- 
nie, że żona” jego zmarła. Wstąpił 
wtedy w ponowne związki małżeń- 
skie. Małżeństwo . było tym razem 
bardzo dobrane i doczekało się dwoi- 
ga dzieci. Po pięciu latach pana Gou- 
da znowu urzędownie zawiadomio- 
no, że poprzednia wiadomość była o- 
myłkowa, i że iego żona żyje i cie- 
szy się jak nailepszym zdrowiem. 

Sytuacja nie do pozazdroszczenia. 
W Stanach Zjednoczonych w Cansas 
City, gdzie o rozwody bardzo łatwo, 
bigamię karze się na równi z naiwię- 
kszymi zbrodniami. 

Pan Goud rozwiódł się zatęm na- 
przód z drugą żoną, za obopólnym po- 


szej żony „Pani Anna Goud odmówiła 
jednak swej zgody, i sąd skargę od- 
rzucił. Pan Goud ma zatem pierwszą 
żonę, której nie chce, i drugą, z którą 
się nie może połączyć, 

A wszystko jest wynikiem Biuro- 
kratycznei pomyłki. 


mieni katodowych w celach telewizyj- 
nych, To samo Radio Corporation of 
America opatentowało urządzenie do 
odbioru obrazów drogą telewizyjna, 
jak również sposób usuwania zakłóca 
iących fal elektrycznych w urządze- 
niach telewizyjnych 


—— 


Uroczystości 
„Wielkiego Pomorza” 


Przed zakończeniem roku szkolnego 
odbyć się maią w woi. pomorskim 
wielkie uroczystości szkolne, 

Uroczystości te zorganizowane bę- 
dą pod hasłem „Wielkiego Pomorza” 
jà "odbędą się 19 bm. 


F.lm po'sko- REA 
o Marii 


(wie - Skłodowskiej 


W ostatnich dniach zawiązało się 
specjalne konsorcjum  polsko-ftrancu- 
skie, które postawiło sobie za cel na- 
kręcenie filmu monograficznego 0 ży- 
ciu odkrywczyni radu Marii Curie- 
Skłodowskiej. 

Film ten nakręcony będzie częścio- 
wo w Paryżu, częściowo zaś w Polsce 
w dwóch wersjach dźwiękowych: pol 
skiej i francuskiej. 


Tartak w płomieniach 


Z powodu samozapalenia się części 
maszynerii wybuchł pożar w tartaku 
Polskiego Przemysłu Drzewnego przy 
ul. Morskiei 114 w Gdyni. Zaalarmo- 
wana miejska straż pożarna, po przy- 
byciu na miejsce pożaru, zastała bu- 
dynek tartaku w płomieniach, 

Po godzinnei walce z żywiołem po- 
żar udało się zlokalizować i zażegnać 
groźne niebeczpieczeństwo przerzuce- 
nia się ognia na stolarnie i olbrzymie 
składy materiałów drzewnych,-znaj- 
duiące się w pobliżu które przedsta- 
wiają wartość ok. 3 milionów zł. Dzię- 
ki energicznei akcii ratunkowej strā- 
ty wynoszą zaledwie 2.000 zł. Spaliła 
się znaczna część maszynowni w tar- 
taku. i 


5 złotych za zbadanie fryzjera 


Zgodnie z przepisami 


pracownicy wj 


stwierdzają czy dany- pracownik 


fryzierscy, oraz ekspedienci ze skle- jest zdrów, czy nie jest zarażony cho 
pów spożywczych podlegają bada- ;robą zakaźną, weneryczną, skórna 


niom lekarskim co 6 miesięcy. 
Lekarze powiatowi oraz samorządo 


[dl 


ZA GOTÓWKĘ i NA RATY 


najkorzystnie, aabyt można w firmie 


W.KUCHARSKI 


Nowy Świat 16 róg Al. 3 Maja 
Firma egzystuje od 1908 r. 


(03) 


względnie odrażającą. 

Za to badanie pobiera się 5 zło- 
tych. Obecnie dowiadujemy się, iż 
ministerstwo opieki społeczne! opra- 
cowuje przepisy, na mocy których bę 
dzj unormowana sprawa pobierania 
opłat za badania. 


Stwierdzanie aktualności świa- 
dectw zdrowia będzie przeprowadza- 
ne nie w odstępach półrocznych lecz 
dłuższych. 


10 a NOWA RZECZPOSPOLITA YE 
Uwaga? Szpieg czuwa 


sSzaleńcza odwaga 


Żona na niedziele 


kienki. Przywieź go, tylko ostroż. 
nie zapakuj, żeby się nie pogniótł 


W niedzielę, dn. 29 maja rb. u- 
kazał się na tym miejscu felieton 
pt. „Spryciarz*, traktujący o zwy- 
czajach pewnego szczepu murzyń- 
skiego, w którym umowę małżeń- 
ską można zawierać na określone 
dni tygodnia. 

Co to za rozkosz mieć żonę np. 
tylko na wtorki, a przez tę resztę 
tygodnia zażywać błogiej ciszy i 
swobody!... Albo tak: w czwartek 
— flaki, w piątek — żona. Ponęt- 
na perspektywa porwała nawet 
samego autora, który wyraził go- 
towość przefarbowania się na mu- 
rzyna. ` 

A co dopiero czytelnik!... Mnie 
po przeczytaniu aż poniosło! Jako 
człowiek czynu zrealizowałem po- 
myst od razu nazajutrz i w ponie- 
działek wysłałem żonę na wile- 
giaturę, obiecując odwiedzać ją co 
niedziela. 

Powiedziałem sobie: „Masz, 
mój drogi, żonę tylko na niedzie. 
lę, a przez resztę tygodnia jesteś 
kawalerem, panie dobrodzieju!”*. 

Zacząłem piękne życie. — Ale 
tylko zacząłem... Bo to był po- 
mysł kapitalny, tylko dzień feral- 
ny sobie obrałem: dzień odpo- 
czynku — niedzielę... 

Żona już pierwszego dnia, w 
poniedziałek, wysłała do mnie list, 
który dostałem we wtorek. „Wy. 
obraź sobie — pisała — co mi sie 
stało: Jak rzeczy jechały na furze, 
to rozpruła się coś poduszka. Pie. 
rze tak malowniczo unosiło się po 

. polach jak płatki śniegu. W nie. 
dzielę musisz mi przywieźć podu- 
szkę, bo na jednej nie umiem 
spać”, 

We środę otrzymałem następny 
list. — „Wyobraź sobie, że w tym 
pośpiechu zapomniałam tego ry: 


psowego kołnierzyka, bez rd niedzielę. 


nie mogę włożyć tej nowej su. 


Ł nie zabrudził. Znajdziesz go w 
bieliźniarce na górze, albo w środ. 
kowej szufladzie komody. Wiesz 
który?“ — Nie wiedziałem który, 
więc zabrałem wszystkie kołnie- 
rzyki jakie były. Ten, o który cho- 
dziło, znalazłem zdaje się na dnie 
kufra, 


W czwartek czytałem: „Wyo- 
braź sobie, że w walizkach wszyst- 
ko się pogniotło. Jak będziesz je- 
chał, to weź z sobą żelazko. — 
PS. A nie zapomnij także zabrać 
zapasowej duszy”. 

Treść piątkowego listu była nie- 

pokojąca: „Wyobraź sobie, że je- 
stem strasznie zaziębiona,: bo tu 
takie zimna. Wyjmij z szafy mój 
zimowy szalfrok, ale go nie zdej. 
muj z wieszaka, nie składaj i tak 
jakoś przewież, żeby się nie po- 
gniół, bo go sama nie będę u- 
miała odprasować'*. 
- W sobotę rano wyszedłem .do 
biura, a z biura pojechałem na le. 
tnisko i dlatego nie zastał mnie 
już w domu ostatni list z prośbą 
o maszynę do szycia. 


Poduszkę przytroczyłem do ple- 
ców, żelazko z obu duszami zwi. 
salo mi dla równowagi na brzu- 
chu, w jednej niosłem pudło z koł. 
nierzyami, a druga ręka wysoko 
trzymała wieszak ze szlafrokiem, 
który wyglądał jak czerwony 
sztandar. : 

Nikt się ze mnie nie śmiał, bo 
to nie ja jeden... Na piaszczystej 
jak Sahara drodze posuwała się 
cała karawana murzyńskich tra: 
garzy. Nie byli czarni, lecz czer- 
woni i mokrzy... Ale murzyni. I 
żony mieli tylko raz na dzień: na 


ŚWIST.POŚWIST 


Każe iść prosto w ręce wrogów 


Według zdania autorytetu angiel- 
skiej służby wywiadowczej kapitana 
Tuohy, najodważniejszym i pełnym 
temperamentu szpiegiem niemieckim 
był w Palestynie major Franks. Je- 
go przygody w czasie wielkiej wojny, 
wsławiły go budząc podziw i szacu* 
nek dla niego nawet wśród Anglików. 
Franks spędził większą część życia w 


koloniach angielskich, przeto mógł do- 


skonale udawać Anglika. Posiadał on 
w swojej garderobie całą kolekcję 
przeróżnych mundurów armii angiel- 
skiej ze wsystkimi stopniami i odzna_ 
kami. 

Razu pewnego major Franks prze- 
chadzał się spokojnie na tyłach linii 


angielskich, oczywiście w mundurze 
khaki. Trafił on na posterunki au- 
stralijskie, które nie chciały go, w 
myśl jakichś tam instrukcyj przepu= 
ścić, 

Jak na to zareagował Franks? 

Kazał Australijczyków zmienić i u= 
karać aresztem, ` 

Kiedyś Franks w mundurze angiel- 
skiego pułkownika artylerii przyje- 
chał do głównego składu amunicji w 
Jattie. Komendantowi magazynu o- 
świadczył spokojnie, że został wysła. 
ny z frontu przez dywizję australij- 
ską, po czym z flegmą iście angielską 
zrobił szczegółowy spis zawartości 
składów amunicyjnych. 


Uszy jak iopaty, słońce i kura 


Rebusy w adresach 
b Kłopoty hollywcodskiej poczty 


Pocztowy urząd  rozdzielczy w 
Hollywood ma 'o wiele więcej zaiję- 
cia, niż inne urzędy w milionowych 
miastach, nie tylko dla tego, że do 
gwiazd ekranu napływaią stosy kores 
pondencji od wielbicieli z całego Świa 
ta, ale również dlatego, że wysyłają- 
cy pragną często wyrazić swoje u- 
więlbienie na kopertach. „Urząd mu- 
siał specjalnie zaangażować pana To- 
ma Shipmana, który się tym odzna- 
cza, że umie rozwikłać najbardziej 
zagadkowe adresy i pomoc jego dla 
poczty iest wprost nieoceniona. 


Najczęściej się zdarza, że wielbiciel 
— nieraz z innej części Świata — zo- 
baczył na filmie postać, której nie za- 
pamiętał ani nazwiska prawdziwego, 
ani nawet-psedofiimu w sztuce. Czuje 
jednak nieprzepartą chęć okazania 
swego -zachwytu. Pisze-na przykład 
na kopercie tytuł filmu, dodając. głó- 
wry bohater" lub „główna rola". =s- 

Taką zagadkę rozwiązuje bez trud- 
ności każdy urzędnik w Hollywood. 


Grzdylu, nie zechce nam teraz nikogo narzucać. 
— Załóżmy się, że narzuci. 
— Założyć się mogę. 

— Panowie — zmitygował ich stary pomocnik 


Nietylko bowiem, że nie płacą oni za 
wstęp do  -kina, ale mają obowiązek 
znać wszystkie filmy włąśnie w tym 
celu, by móc'się orięntować w zagad- 
kach adresowych.+ 

Trudności zaczynają się dopiero, 
ieśli korespondent chce się bawić, al- 
bo ma ukryte myśli. Wtedy występu 
je na arenę pan Tom Shipman. List, 
na którego kopercie widniało tylko 
dwoje uszu w formie łopat, skierował 


bez namysłu du Clarka Gable. Na in. 


nei koperce wyrysowane ?yło słońce, 
obok litery „ya“, a nieco niżej kura 
i litera „e“. Pan Shipman niedługo 
się zastanawiał i list przesłał do So- 
nie Henie, te bowiem słowa w pry- 
mitywnej amgięlszczyźnie megłyby 
się złożyć na jej nazwisko. Częstsze 
są pod. tym adresem dwie łyżwy — 
wtedy nie trudzi się nawet pana Ship 
mana. „Thin man“, to William: Powell 
według iedenego ze swych lepszych 
filmów — często pod tym pseudoni- 


mem otrzymuje korespondencię od 
i l 


pań. j 


ba dać babie znak wdzięczności. 

Ale tu wynikł nowy kłopot. Grzdyl wiedział, 
wypada posłać kwiaty, ale skąd wziąć możliwy 
kiet.“ Byle jak sklecone wiązanki naipospolitsz 
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Kilka dni później, tuż przed anti 
skim natarciem zjawił się on "3 
niach angielskich okopów w mund 
kapitana sztabu głównego. OŚW 
czył on, że przybył z dowództwa * 
tu dla zebrania danych dotyczacy 
ognia zaporówego. Oczywiście gó 
twiono mu pracę. W pół godziny 
źniej oficerowie dowództwa pryse 
artyleryjskiej stwierdzili, iż dali K 
tanowi mylne informacje. Z prz? + 
sinami zatelejfonowano do dowód Ń 
twa frontu, chcąc poprawić błąd: 
piero wówczas wyszło na jaw, Ź® 
wództwo frontu nie wysyłało woal 
kapitana. Cały plan ognia zaporo” 
go ulegf modyfikacji. y 

Ostatni wyczyn mira Franksa by 
nadzwyczajny. 

Na odcinku Jafia — Jerozolima 
wit się sztabowiec, który  obSZ 
wszystkie bataliony w pierwszej "S 
„Inspektor z dowództwa“ obsz 
wet kompanie, szczegółowo WYP 
jąc oficerów o instrukcje i plany =. 
tyczące spodziewanego natarcia. 

Następnie sztabowiec, który był 
Franks nie wrócił na tyły, lecz Pf 
linię placówek angielskich, dotarł 
wojsk tureckich. 

Czyny majora stały się lege" 
Co chwila aresztowano mnóstwo 


cerów sztabowych, którzy nic wspó” 


ed 


mif 
zeń 
do 


dw 


nego z Franksem nie mieli. Każdy 
dący na inspekcję oficer angielski f 
już z góry przygotowany na to, Że % 
„przymkną* jako majora Fra 

przynajmniej na kilka godzin. A", 
cy ceniący cudzą dzielność, mimo. > 
Franks czynił im mielada szkody» 


czyli.mu, by nie dostał się w ich e 
ze 8” 
pro” 


ce, gdyż zatrzymany w mundur: 
gielskim musiałby zostać, rzecz 
sta, rozstrzelany. i 
Sprytnemu szpiegowi do końca we 
ny jego czyny „uchodziły na suc" 
Awanturnika tego musimy zali 4 
do symipatyczniejszych postaci Z ** 


ri 
śród szpiegów. 
pieg M. g 


g’ 
że. 
ych, 
ie” 


'— No właśnie, to ja proszę zaidź pan do mnie wie- 
czorem. | 
— Mam bardzo mało czasu. 
— Tę chwilkę musi pan znaleźć. 
Grzdy! spojrzał na rozmówcę i, dojrzawszy wy- 
mowne zmrużenie oka, nie opierął się dłużej. 
_ Tymczasem po całym zarządzie rozniosło się, że 
Grzdyl ustępuje. Z racji nowego jego stanowiska 
wyrażono przypuszczenie, że już dawniej musiał 
współpracować z odnośnym wydziałem. Przypu- 
szczenie to zaniepokoiło niektórych urzędników, że 
otwierający się wakans był sprawą najważniejszą, 
głowiono się nad pytaniem, kto zostanie . szczęśli- 
wym wybrańcem losu. Ktoś z młodszych wyraził 
nawet nadzieję, że nastąpią wewnętrzne przesunię” 
„gia połączone z awansami, doświadczeńsi koledzy 
wszakże uznali taki pomysł za dowód bezgranicznej 
naiwności i zestawiali nazwiska możliwych kandy- 
datów. 
— Nie tyle starosta, ile starościna. 
— Kiedy ona od pewnego czasu jest wierna jedne- 
„mu i nie słychać o nowym faworycie. 
— Znajdzie go sobie, nie ma strachu. Przecież 
Grzdyl wyjeżdża. 
— A ja mówię. że starosta. sparzywszy się na 
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rachmistrza — dwanaście lat pracuję w zarządzie 
miejskim, i nie pamiętam, by które z poważniejszych 
stanowisk było obsadzone inaczej jak z woli staro- 
sty, czy kogoś bardzo wpływowego. 

— Możeś i pan dostał posadę przez protekcję? 

— Pi, na miejsce takie jak moje nikt się nie pcha. 
Sto złotych — to nie jest pensja dla protegowanych. 

W międzyczasie Grzdyl rozmyślał nad sposobem 
pokrycia deficytu Ligi. Niemożliwe jest przesłanie 
pieniędzy na ręce prezeski. Wpłacić. do banku tia ra- 
chunek organizacji? Zaraz powstałyby plotki, mo- 
gące zwrócić uwagę prokuratora. A więc? Po do- 
kładnym rozważeniu zagadnienia doszedł Grzdyl 
do wniosku, że najlepiej będzie wpłacić bezpośred- 
nio na ręce prokuratora. Zasiadł więc do maszyny 
i wystukał anońimowe zawiadomienie o wpłacie pię- 
ciuset złotych, „omyłkowo nie wpłaconych uprzed- 
nio“, włożył pieniądze z.kartką wyjaśniającą do ko- 
perty, zaadresowanej również na maszynie i dołą- 
czył przesyłkę do urzędowej . korespondencji, 
z przyzwyczajenia wyciskając na niej pieczęć urzę- 
dową. Woźny wysyłający korespondencję doręczy 
list w kancelarii sądowej i rzecz skończona. 

Spełniwszy w ten sposób . radę Wiśniewskiego, 
Grzdy| wrócił do . porządkowania akt w teczkach. 
Przy sposobności znalazł papier z podpisem magi- 
stra Pętaczka i. przypomniał sobie, że opinia magi- 
stra zaważyła jednak na otrzymaniu nowej posady. 
Podszedł zatem do telefonu i połączył się ze staro- 
stwem, a po chwili rozmawiał z magistrem. l 

Pętaczek wysłuchał słów wdzięczności, po czym 
oświadczył, że opinię wydał na życzenie osoby wy- 
żej postawionej, a więc nie jemu, lecz owej osobie 
należą się dzięki. 

— Ho ho! — mruczał Grzdyl — a to się stara 
wzieła ostro, kiedv nawet Petaczek jej uległ. Trze- 
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CENY OGŁOSZEŃ 


zł 0.40; drobne 15 gr za wyraz; prace poszukiwane I zaofiarowane — 10 9" aoto 
wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zast 
"250%, drożej; tabelaryczne I bllanse — 600%, drożej. Wyrazy tłustym druki 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. Zagraniczne 50%, drożej. 
nikaty (N) — 2 zł za mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiad* 


kwiatów sprzedawano wprawdzie u jednego z mi > 
scowych ogrodników, trudno jednak posyłać star0” 
Ścinie taki wiecheć. Jakaś piękna doniczkowa p, 
ślina mogłaby od biedy zastąpić bukiet, ale wszyst? 
ogrodnicy mieli wyłącznie chryzantemy, co najw? 

żej zaś pokraczne kaktusiki. Grzdyl zły i zmęczony 
chodzeniem poszedł do Cymerdufta. p 
' Ławnik przyjął go w dostatnio urządzonym gabi” 
necie, dokąd służąca wnet przyniosła tacę z przeka” 
skami i butelką koniaku. Cymerduft uprzejmie CZ 
stował, gawędząc o różnych błahostkach, gdy a 
dowiedział się o kłopocie Grzdyla, podiął się zalē 

wić interes. R 

‘— Na jutro po południu będzie pan miał bukiet pr 
ma — powiedział. 

—*Skąd go pan wytrzaśnie? — 
Grzdyl. M 
, — Nie słyszał pan o oranżerii hrabiego Załańskić . 
go? — pytaniem na pytanie odpowiedział Cymef 
duft. —  Każę rano powiedzieć pachciarzowi, g 
przywozi stamtąd mleko i po obiedzie przyślą pat 
bukiet. No, posłańcowi musi pan dać coś za fatyg® - 

— lle, myśli pan, trzeba dać na te kwiaty? £ 

— lé? Ogrodnik da go bez niczego, bo on ma 7% 
ch.'1ki z pachciarzem. 

— Ależ te kwiaty są dla mnie. 

~ (*grodrik nie potrzebuje wiedzieć „tl 

Grzdy! podziękował i rozmowa skakała z temigi 
na temat, aż wreszcie Cymerduft przysunął się * 
Grziły la. BE 

z=- Choę: z. panem pomówić w pewnei spraw:ć i 
rzekł półgłosem — ale musi mi pan przyrzec z1P*. 
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—- Owszem, zachowam tajemnicę. 
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Za wiersz milimetrowy iub jego miejsce "9 
tytułowej — zł 1.25; w tekście zł 0.80; za 10K* „jo 
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